
PROLET ARIUSZ! wszysrucB lrTUJóTJ' ŁJCZCll Radziec~ie mas~r pra~ui<\ce 
witajq Swięto Zwycięstwa 
nowymi sukcestmi urodukcyinvmi 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

!HOSKWA. - ~lasy pracujące I P(}wainy sukce<s osią.gncla bryp• 
Zwią1.ku Radrieckiego pragnąc I da górnil>a :\'lilrmad:iana lfinzarłpo­
godnie uczcić zbliżający się dr.leń , wa - laurPata nagrody stalinrrw. 
'Zl\'Ydęsl'wa - 5-rocznicę .01~ro-1 :sklej. brygada która pobiła rekord 
mienia hord hitlerowl'kich przez szybkości w przebijaniu nuwych 
Armię Ra-Orieeką i bezwarunko- sztolni w kopalniach rudy. Suke"S 
Wei ka.pitula.cjj Trzeciej Rzeszy. swój brygada Miuzaripowa zawdzię 
postanowiły przedłużyć 1-l\łajo- cza. wzoro·wej organizacji pracy i 
we wartv stachanowski<' do !! mt1.ksymalnemu w:rkonystaniu urz~ 
maja. dzrń technicznych. 

Z całego kraju napływają wlado· 

\tOK Ul (VI) - PONIEDZIAŁEK 8 MAJA 1950 ROKU. · Nr 126 (1407) 
mośd o nOwYCh sukcesach produk- . 7~!oi:a zakładó~v „K~~!j Bo-
cyjm•ch robotników radzieekich. riec w Orszy wita Dz.1en Zw,vcłę· 

Stachanowcy wielkich Lakładów stwa 1n:zedte.!'1°in<J'wym !''3'k!lltanl~ 
hutn!uycb „A7 owstal" w żllanowie ~łanu a-letn_iego. Obecn~e ~0?1>tn1oy 
ustanowili nowy rekord uybkośeio- I ·Y<'h _zakladow pr~uknJą Jlł% -0bn· 
wego W;\'topu stali. W)•tapiaC?: :\li- I blal"k1 na poc:r.t't 19.:il roku. 

Korespondenci robotniczy ·i chłopscy chał Gołołobow skródl o ęodzin(l wy O nowych sukcesach produkcyj­
top stali i nzYskal z każdego mPtra n~·ch. osiągnictych we współzawoctni 
sześciennego tr.h·tkowej powit>n:clmi ctwie dla uczc:i:enia Dnia. Zwycię­
pieca po 10.1 ton metalu, przekracza stwa. meldują robotnicy zakładów 
ją.c tym samym normę o przeszło przemysłowych Uralu. Azji Srodko-

·żołnierzami sprawy pokoju i budownictwa socjalistycznego 
Przemówienie tow. prem. J. Cyrankiewicza, wygłoszone na I zlocie 

krajowym korespondentów robotniczych i chłopskich 

tonę. wej i Dalekiego Wschodu. · 

Nowe sukcesy partyzantów vietnamąk ich 
PEKIN (PAP). - Z Vietnamu cio· W prowincji Tra·vinb ofensywa 

noszą, że oddziały partyzanckie :r.aata vietnamskiej armii wyzwoleńczej o:y 
kowały kolumnę saro.ocbodową frau- 111 dalsze postępy. Szanowni Zebrani! 

„Tydzień Oświaty, Książki i Pra• 
sy" jest wielkim przeglą,dem osiąg. 
nięć P(}lski Ludowej na polu szerze­
nia. kqltury, oświaty i czytelnictwa 
wśród mas pracujących. W ramach 
tego przeglądu zorganizowaliśmy w 
roku bież. pierwszy ogólnopolski zlot 
korespondentów robotniczych i chłop 
sk.icb. 

Korespondenci robotnicey i chłoP· 
scy - to niesłychanie istotny i waż· 
ki czynnik w ustroju demokracijj lu• 
dowej. 

W Polsce Ludowej władza jest or­
g-anem mas ludowych. Jest wyrazi­
cielką. interesów i dążeń tych mas. 
By władza ludowa mogła na.Ieiycie 
spełniać swe funkcje - koniec7ny 
jest je.i stały. nierozenvalny, ciągły 
i jak najbliższy związek z ma.sami. 
Zgodnie z podstawoWYmi założenia­
mi demokracji ludowej - przepro• 
wadzamy w tej chwili w Państwie je 
dną z najdonioślejszych reform, two 
rząc jednolite organy władzy tere­
nowej w drodze rozszerzenia i prze­
obrażenia uprawnień rad narodo­
wych, W ten sposób nastąpi bezPo­
średl_lie zbliżenie władzy do obywate 
la, który za pośrednictwem rad bę­
dzie miał pełny wpływ na gospodar­
kę na SWym terenie. Poprzez aparat 
rad narodovi.-ycb władze centralne 
Rzeczypospolitej wiążą się bezpośred 
nio i ściśle z terenem, z masami pra 
rującyml, uzyskują. transmisje, któ­
ra przekazuje im bezpośrednie po­
trzeby, dążenia, bolączkf i pragnie­
nla Iudn<r.SrJ. 

Słowa Tow. Stalina 
o roli korespondenta 

a masom to. co widać z perspektyWY 
kierownictwa. 

Aby uasza prasa mogła istotnie 
spełniać swe zadanie. musi ona na -
prawdt> być śctile rw;a:1:u1a z masa­
mi. z terenem. Wtedy tyllto będzie 
mogła :spełniać funkcje zbiorowego 
organizatora. To znaczy, że pra!!a 
Polski Ludowej nie mcńe być reda· 
gowa.na tylko !1:za biurka redaktor­
skiego. To zna.czy, ie gazeta ,nasza 
musi być redagO'W'8na. w bezpośred· 
nim zetknięciu z człowiekiem. mu­
si być jak najściślej powiązana. z ma 
sami. Musi z nimi co dzień rozma· 
wiać i muSi dobrze rozumieć to. oo 
jej masy mówią, a. najlepszym środ· 
kiem, zapewniającym gazecie ten 
związek z masami i ich życiem .jest 
sieć korespondentów. 

Korespondent terenowy, to naj­
czulszy, najwrażliwszy aparat, wią­
żą.cy reda.keję gazety z życiem. Uczy 
nas o tym przede wszystkim doświad 
czenie radzieckie. Tam właśnie naro 
dził sif, wyrósł i rozwinął bujnie 
ruch koresP-Ondentów robotniczych i 
chtopskich, tam, w ogniu walki i bu 
downietwa. socjalistycznego, zdał 
swój egzamin polityczny i wykazał, 
jak doniosła jest jego rola w alce 
klasowej i w budownictwie socjali­
stycznym. 

Dziś przed prasą Polski Ludowej 
stoi doniosłe zagadnienie rozszerze­
nia, rozbudowania, usprawnienia sie­
c! swych kores1,ondentów, związania 
ich z redakcją, a. redakcji z nimi i roz 
toczenia nad nimi najtro~kliw!<zej 
opieki. ·iele .zostało już na tym po 
lu zdziałane. Liczba l1orespondentów 
terenowych naszej prasy wyno"i w 
tej chwili ok 12 tys. Oznacza to 
wzrost w porównaniu z rokiem ub. o 

Ale reorganizacja rad narodowYch bli:ko 35 proc. Oczywiście, że staty­
nie w~·czerpufo sprawy zbliżenia wła styka nie jest tu do;;tatecznym mier 
dzy ludowej do mas. dalszej demo- nikiem postępów. Sprawa nie pok~a 
kratyi;acji ustroju Polski Ludowej. przecież wyłącznie na liczbie kores.-

W roku 1937 Tow. 8lalin mó il: pondentów, zarejt>strowanych w k'.lt 
„My, kierownicy, widzimy rze totekach redakcyjnych. Chodzi prze· 

czy, zdarzenia, ludzi tylko z jed- de W!':zystkim o czrstość wystąpień 
nej strony, powiedziałbym - z tych korespondentów, o icb ruchli­
góry, Nasze trole widzenia zatem wość, o jak-0ść nadsyłanego µrzez 
jest mniej lub więcej ograniczo j nich materiału, o stopień z.i ufania, 
ne. Masy przeciwnie, widzą rze- na jakie za!'lugują. 
czy, zdarzenia, ludzi z drugiej 
strony, powiedziałbym z dołu. 

Ich pole widzenia. zatem rów­
nież do pewnego stopnia 'jest o­
graniczone. Aby otrzymać pra• 
"'idłGwe rozstrzygnięcie zagad­
nienia, należy połączyć te dwa 
doświadczenia. Tylko w tym wy 
padku kierownictwo będzie pra-
widłowe". · 

To zdanfo Towarzysza Stalina tra 
filo w samo sedno problemu. Jednym 
zaś z na.jważniejszych czvnuików, u 
moźliwiających kierownictwu Pań­
stwa uzyskanie pełnego pola widze-:­
nia, rozszerzenia jego krei::-u. dostrze 
gania zja.wisk, jest dobrze i właści. 
wie funkcjonująca prasa. Jej to bo· 
wiem zadaniem ,Jest rdf"strowanie 
hieią.c:vch wydarzeń w Pańshvie. uja 
"·nianie braków. krytyka iedociąg­
nięć, alarmowanie właśriwycb czyn­
ników, by się t~'llli hr?.kami ninte· 
resowały. a z drugie.i strony przeka­
ZyWanie z ,jednego •terenu na drugi 
doświadczeń i osiągnię{· w naszej 
nracy przy budowie podstaw socja­
lizmu, mobiliz-0wanie mas clo wyko 
nania riażąeycb na nich zadań. u. 
świadamianie ogółu. wciąganie go 
do walki. prac:v i rządzenia kra.ll'm. 
Prasa odgrywa więc w naszym u· 
st~\u role transJ!lisji owuklentnko· 
wej - żeby nawiązać do słów Tow. 
Stalina - przeka.zującej kierownic­
twu to. co widać z perSpl'kt:vwy mas. 

Korzystamy w pełni 
z doświadczeń prasy 

radzieckiej 
Dlatego szczególnie na t~'m odcin· 

ku nie powinniśmy ;;ię dać zasngero 
wać wskaźnikiem przyrostn kore s­
pondeutów. Kwitując osiągnięcia, 
winniśmy wytężyć wszys-tlde ·1y, 
by pchnąć sprawę naprzód i dojść na 
odcinku korespon·~entów do takich 
wyników, jakie są, niezbędne Pols.~e 
fa1dowej. 

Sprawa nie jest prosta, bo h1totnie, 
trzeba przezwyciężyć szereg trudno· 
cici, oporów. przesądów, nieporozu­
mień, a n wet wręcz złej woli. ,\Je Je 
steśmy w tym szczęśliwym położe­
niu, że nie musimy tworzyć z nicze· 
go . .l\Iamy przed sobą wspaniałe do· 
świadczenia prasy radzieckiej, która 
stworzyła wzór i przykład cziala­
nia aparatu kore<:pondentów robotni­
czo·chłopskieh. Na tym wzorze 1 

przykładzie możemy i musimy się 
uczyć, by wyrówTiać zaległości i udo 
skonalić zarówno 11race koresponde:t­
tów, jak i nauczyć się we właściwy 
sposób z tej pracy korzystać. Bo i 

to jest niesłychanie ważne 7agadnie 
nie, aby głos korespondenta robot­
niczego w Polsce nigdy nie brzmia•. 
iak przyc;łowiowv gło!': wołającego r;:i 

We wtorek, dnia 9 mai a b. r. o godz. 13 
w sali „Ogniska" # ul. Moniuszki 4 a 

odbędzie się 

OGiLNOŁÓDZKA KONFERENCJA AKTYWU 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
Sprawy b. ważne ! 

Wojewódzki Komitet Okręgowa Rodo ZwiqzkóYt 

Obrońców Pokofu w Łodzi Zawodowych w Łod11 

I 
Zarzqd Grodzki 

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Lodzi -----

I 

puszrzy. ~lusinty zrobić wszystko. I Kierując- się w swej pracy takimi 
by .!!los ten „potkał się zawsze, w sprawdzianami, ll:ażdy koresponóent 
kddym wypadku z echem! (oklaski). będzie mógł 9rawidłowo "-Y"iąrac.' się 

. Korespondenci 
otoczeni zostaną 
troskliwą opiek.ą 

ze swych obowi~zków. Zabezpieczy 
go to pr7ed błędami politycznvml i 
fałszywymi ocenami. Gdy będzie te 
sprawdziany stosował - nie da sic 
zwieść pozorom, ani sprowailzi<' na 
manowce, nie wpadnie w sieć podstęp 
nych zasadzek wroga klasowego, 
szkodnika czy sabotażysty. 

Nie wolno krępować 
korespondenta w jego 

doniosłej pracy 

cuskiego korpusu ekspedvcyjnego w Na wsdiód od Saigonu partyzanci 
okolicy Bam-Me-thuot, o 250 km na zaatakowali umocnione stanowiska 
północnv wschód od Saigonn. 6 sa· trancu!tkicb wojsk okltpacyfnych w 
mochodów pancernych i kilka cięia· Duchoa wycofali !:ię, zabierając 

rówek •wstało zniszczonych. znaczną łlość broni i amunicji. . . ' 

Masowe protesty we Fran.~ji 
przeciw podejrzanej wizycie Achesona 

GEl\i"EWA (PAP). - Z Paryża do 
noszą, że w związku 4 zapowiedzia­
nym przybyciem w dniu 7 maj!l se 
kretarza stanu USA Achesona. zv..-ią 
zek Bojowników o Wolność i Pokój 

skiJn. Nadesłane protesty Związet 

Bojowników o Wolność i Pokój prze 
śle przedstawicielom rządu Stanów 
Zjednoczonych. 

Zadanie właściwego zorganizowa· 
nia sieci korespondentów spoczywa, 
rzecz jasna, przede wszystkim na 
redakcjach. :'.\Tuszą im w tej dziedzi­
nie p<imÓC organizacje partyjne, ale 
zasadnicza pr.aca ci11ży tu na redak­
cjach. l\Iuszą one dobrać sobie kores 
pondentów, czuwać nad ich pracą WY 
chowywać ich, pouczać, utrzymywać 
z nimi ścisły kontakt, komunikować 
się z nimi, udzielać wskazówek. ::llu­
szą też zapewruć im należytą opiekę, 
bo, jak wiemy z praktyki, zdarzają. 
się u nas niedopuszczalne próby za­
straszania korespondentów, zmusza­
nia ich do milczenia,a nawet stosowa 
nia wobec nich represji. Tym próbom 
położy się kres! 

Tkwiąc bezpośrednio w terenie, w 
masie. korespondent ma za zadanie 
informowanie społeczeństwa za pośre 
dnictwem gazety o wszystkim, co ma 
znaczenie dla naszej pracy nad budo. 
wą podstaw socjalizmu, o wszystkim, 
co ma znaczenie dla naszej walki 0 ogłosił komunikat protestacyjny. 

Z\\iązek będzie domagać !!!łę przy 
jęcia przez Achesona delegacji, któ 
ra oświadezy ma, ie lud Francji 
sprzeciwia się wszelkim próbom a· 
gresji i będrle walczył o niepodle· 
głość narodową i pokój". 

„Acheson przybywa do Pary:i:a ~ 
głosi komunikat - by domagać &ię 
totalnego udziału Francji w zimnej 

'\\"inni krępowania swobody słowa ko 
respondenta, bez względu na to, kim 
są i jakie zajmuill stanowist<a - po­
niosą właściwe konsekwencje swych 
nieodpowiedzialnych i niedopuszczal­
nych wy!ltąpień. Ale, by skutee;;rue 
zapobiegać takim faktom, redakcje 
muszą czuwać nad koresponden!ami 
; w każdym wypadku interweni-Ować 
u wJaściwych władz państwowych. 
czy partyjnych, domngając ię suro­
wego ukarania tyrh, · którzy hamują 
pracę kore-ponden4~'1\'. łówię taki'! 
o władza~h partyjnych. bo zdarzałY 
się nawet wśl'ód członków PZPR wy· 
padki niepartyjnego zachowania na 
tie prób stłumienia słusznej kryt;ld 
ze trony korespondenta. 

socjalizm, postęp i pokój. lo jest 
sformułowanie bardzo szerokie, ale 
takie te:i; są zadania korespondentów 
i nie należy, nie wolno ich zwężać. 
Kie wolno krępować korespondenta wojnie i zwiększenia. przez Francję 
w wyborze zagadnień, ani w pełnym wydatków na zbrojenia, narżaconc 
rozwijaniu przezeń inicjatywy. przez „Pakt Atlantycki". 

Związek Kobiet Francuskich ocl· 
powiedział pierwszy na apel Bo· 
jo\\nlków o Wolność l Pokój, wzy 

waJl\C kobiety francuskie do akcji 
protestacyjnej przeciwko pobytowi 
w Paryżu przedstawiciela. amerykań 
skich podżegaczy woJennych I do 
maso"n'ego zbierania podpisów P.Od 
.<\peiem Sztokholms~. 

Korespondent patrzy na bieg spraw Związek Bojowników 0 Wolnoś6 I 
w najbliższym śrndowisku i informu-
je nas 0 tym, co się wokół niego dzie :Pokój wzywa. wszystkich Francu-
je. A więc pisze o inicjatywie robol- zów, by niedzielę i ponledzlałelc 
ników w zakładzie pracy w dziedzf. przekształcili w dwa. wielkie dni 
nie racjonalizatorstwa i usprawn!eń walki 0 pokój, podczas których od 
produkcyjnych. To są rzeczy ważne, . . 
bo doświaclczenla fednego r,akładu będiie su: masowa akcja zbierania 

(Dokońc7cnie na str. 2-ej) I podpisów pod Apelem Sztokholm-

Krajowy zlot korespondentów terenowych 
Zadania 

korespondentów 
robotnicz-vcli 

obraduje -w stolicy radziecką, jako wielkietfo bojownfka 
pokoju, trybunę, z której rozlega &ię 
na cały swiat bojowy głos mobiliz11-
jący ma.sy całego świata do walki o 
pokój. Pozdrawiamy „Prawdę" i ca­
łą prasę radziecką, z łamów której 
rozlega się głos miłujących pokój na 
rodów radzieckich, głos sławnej par 
tii bolszewickiej, kierowanej przez 
Wodza i Nauczyciela całej postępo­
wej ludzkości, Towarzysza Stalina. 

i chłopsk.icb 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 6 
bm. \\' Teatrze Narodowym w \v·ar­
szawie obradował I krajowy ziPt 
korespondentów robotniczych I 
chłopskich. na którym podsumowa­
no dotychczasowe doświadczenia 

Jakle są. zadania korespondenta ro- oraz wytyczono metody i drogi dal 
bntniczego i chłopskiego i czego od szego rozwoju ruchu koresponden­
nich oczekujemy? tów. Ponad 500 uczestników zl0tu-
Każdy korespondent robotniczy i górników w tradycyjnych strojach, 

chłop5ki powinien przede wszystkim hutników. metalowców. robotników 
pamiqtać, że jest żołnierzem w wal- rolnych, działaczy wiejskich. chło­
ce klasowej, którą masy pracujące pów w strojach ludowych - repre 
Polski z klasą robotniczą. na czele to- :rentujących 12.000 korespondentów 
c:ią, bv zbudować w naszym kra- :robotniczych i chłopskich z całego 
ju socjalizm, by utrwalić na świecie kraju zamanifestowało swą nieugię­
pokój. Każdy korespondent mu<ii tą wolę służenia. Polsce Ludowej 
więc scbie uświadamiać istotę tej przez jeszcze ściślejsze powiązanir. 
walki i bvć zawsze czujny na każde codziennych spraw mas pracują· 
posunięcie wroga klasowego, gotów cych. ich bolączek i osiągnięć z pra 
natychmiast do unieszkodliwienia te. są robotniczą I chlGpską - orężem 
go wroga i pokrzyżowania jego za- walki o budownictwo socjalizmu, o 
miarów. Musi umieć ujawniać t de· 1>ostęp i pokój. 
ma'>kować tego wroga, odsłaniać jego Zlot zagaił kierownik Wydziału 
podstępne i rdradzieckie z;imiary: Prasowego KC PZPR, tow. rui. 
mobilizować przeciwko niemu masy, Staszewski, który serdecznie powi­
wskazvwaf, gdzie i jak najlepiej, naj tal przybyłych na zjazd z całego kr~ 
skt•teczniej go dosięgnąć i uderzyć. ju korespondentów. 

Korespondent robotniczy i chłop- Gdy tow. red. Staszewski wita go 
ski to wysunięta placówka front\t raco zasiadających w prezydium: 
walki klasowej, to niejako czajka marszałka Sejmu ob. Władysława 
wystawiona na „~„-... .;zet linii walki. Kowalskiego. premiera. tow. Józefa 

\V całej swojej działalności kore- Cyrankiewicza, członka Biura Pilił· 
•pondent robotriiczv i chłopski mac;i tycznego Komitetu Centralnego 
miel" jasno wytknh;te kryteria dzia- PZPR tow. Romana Za.mbrowskle­
łalnoścl. l\lusł sobie dokładnie zda- go, członka KC PZPR, tow. Zeno11a 
wać sprawę, co służy sprawie walki Nowaka oraz znajdujących się na 
o socjalizm. a en c1n·;v naszvm wro- sali członków rządu - wybucha 
gom I hamuit> tr walkę. co służy bu· długo niemilknący entuda.zm na 
downictwu o;ocjalb:mu, a co mu prze. cześć Prezydenta R. P. przewodni· 
szkadza. co służy sprawie utrwalenia ezącego KC PZPR - tow. Bolesła· 
władzy ludowej. a co się przeciw lef \Va Bieruta, na rze$ć Polski Ludo· 
władzy zwraca, fr> n•T•·-'niP.<;za oara· wej i na cześć Polskie.i Zjednocwue.ł 
<;tanie nowych, sociali~f-·f"'nVrh form Partii Robotnicze.i. 
iycia ~połeczneqo a co je opóźnia; Powitanie przez mówce i zapro· 
co słufy sprawie wałki o pokój i Il• szenie do prezydium tow red. Bara 
!llocnienia obozu pokoju. a co Jest nowa - przedstawiciela centralnego 
działaniem na korzvść podżegaczy organn WKP(b) ,.Prawdy" zamienia 
wojennych i sił reakcii międzvnaro- się w długo nlemllknące owac.ie n11 
dowej; co przvCT.ynla się do rozwoju cześć Związku R:idzierkirgo. Wzni•„ 
kultn.ry i oświaty w kraju. a co ten siony na sali okrzyk: :.Niech tyje 
rozwój hamuje; co przvoipicsza. i ula- Wódz proletariatu l'ałego świata. <ie 
twia realizację naszych planów go· nern.lissimu<: Stalin" - wvwołuje er 
ąpodarczycb - Planu 6-tetnieqo; co tuzjazm. Zgromad7.eni stojąc długo 
usprawnia pracę, priyczvnia się do skandują STA · LIN. STA . LIN 
wzrostu jej wydajno~ci. do krzewie- Oklaskami prz.vjmuia iebrani po 
nia socjalistycmego stosunku do pra witanie przez mówce przedstawiciel! 
cy - a co hamuje tę pracę, a co o<;ła organów partil komunh>b•cznycb 1 
nia łazików, bumelantów, <;zkodni· robotniczych państw demokracji lu­
ków, dekowników. nierobów. darmo· dowej i niektórych krajów kap1ta-· 
zfadów, albo wręcz sabotażystów; co listyc;mych oraz ze.t:>roszenie do pt-e 
M.t:yczynia się do usprawnienia i zde· zydium red. red.: P Courtade (,,Hu 
mokratyzowania naszego aparatu wid manite" - Francja), K. Marom. 
dzy ludowej - 11 co ten proces ha I („Neues Deutschland" - Niemiecka 
nmje i hoduje w łlm aparacie biuro. Republika Demokratyczna), L. Bar­
l!;ratyczną pleśń . 7,afatuJaca 'Zll'nllizną ca („Unita" - Włochy), G MatE' 
i, rozkładem. , („Szabad Neo·~ - WeSU'Yl. F Sel-

maru („Scantea" - Rumunia), T. 
Holsta („Land og Folk' - Dania), 
oraz red. Glaubauf („Oesterreicher 
Volksstime" - Austria). 

W dalszym ciągu swego zagajenia, 
tow. red. Staszewski podkreśla, ża 
dnia 5 maja prasa radziecka. obcho­
dziła. 38 rocznicę powstania bolsze­
wickiej „Prawdy". Minęło 38 lat 1:>d 
chwili, gdy kontynuując drogę leni­
nowskiej „Iskry" - mówi tow. Sta­
szewski - ukazał się pierwszy nu­
mer „Prawdy." kierowanej przez Le 
nina i Stalina. 

lllówca przypomina. następnie do­
niosłą rolę „Prawdy" w la.ta.eh stali 
nowskich 5-latek i później w woj· 
nie przeciw hitleryzmowi. Prasa ra­
dziecka mobilizowała. masy do wal­
ki z wrogiem do pokonywania. trud· 
ności. do zwycięskiego marszu na­

Mówca cytuje słowa Józefa Stali­
~a o roli korespondentów radzie­
ckich: „nie należY traktować robot­
niczych i wiejskich korespondentów 
tylko jako przyszłych dziennikarzy 
lub działaczy społecznych w fabryce 
- w ciasnym tego słowa znaczeniu 
- są oni przede wszystkim tym.I, 
którzy odsłaniają niedociągnięcia n:1 
szego radzieckiego społeczeństwa, $:\ 
bojownikami o usunięcie tvch nledo 
ciągnięć, dowódcami proletariackiej 
opinii publicznej, starając:vmi się 
skierować niewyczerpane siły tego 

przód. 
t potężnego ceynnika na pomoc par-

W dobie budowania społeczeństwa tii i władzy radzieckiej w trudnym 
komunistycznego, włada.iąca wspą. dziele budownictwa ,socja.listyczne­
nlalc orezem krytyki i samokrytyki go". 
radziecka prasa pomaga partii w wy Kończąc swe przemówienie, tow. 
pełnianiu jej historycznej roli. Tow. red. Staszewski wskaruje na zadania 
red. Staszewski podkreśla, że swe zjazdu, który winien podsumowoac 
oirromne za.dania może prasa t'adzie dot:vchczasowe doświadczenia, nadać 
eka w talt świetny sposób wykony- ruchowi korespondentów określone 
wać dzięki nieroT.erwalnemu powią- formy organizacy,jne i WYraźny khł 
zanlu z masami. poprzez 1'\lch kores runek rozwoju, wypracować skutecz 
pondcntów robotniczych i chłop- ne metody rozwi.lania krytyki I wal 
skich, którego siła, iakolić. zasięg, ki z usiłowaniami jej tłumienia . o­
form:v pracy i organizadi są dla nas raz podnieść ten t'uch na wyższY po 
W7.orc-m. i przykładem. ziom. 
Dziś na naszym zjeździe - mówt Przemówienie tow. red. Staszew-

tow. r~cl. Sta.~:r.ewski„ - . witamy l pe> I skiego przyjęli obecni długo niemilk 
zdraw1am:v „Prawde 1 całą pras1: nąeYtni oklaskami. 

Potężna demonstracjo w Kopenhadze 
KOPENHAGA (.PAPJ 5 bm 

przybył do Kopenhagi na kontrtor­
pedowcu .,Neapol" naczelnik bry­
t..vjskiego sztabu marynarki wojen· 
nej admirał Fraser. który odbyw~ 
podróż po krajach. uczestniczących 
w .. Pakcie Atlantvckim" W momen 
cie przybycia kon'trtorpedowea. fu 

Oe dność urządziła demonstrację. 
monstranci nieśli transparenty, na 
których widniały napisy: 

„Precz z „Paktem Atlantyckim„. 
„Precz z admirałem Fraserem". 

Silne oddziały policji przybyłe na 
przystań zaatakowały demonstran­
tów 10 osób aresztowano. 

Rumunia nawiązu;e stosunki dyplomatyczne 
z Mongolską Republiką Ludową ' 
BUKARESZT !PAP).-Rząd Mongo!. 

,klej Republiki Ludowej za pośredni· 

ctwem swego ambasadora w Mo· 
>kwię Idamżaba zwrócił się do rządu 
rumuńskiego z propozycją ustanowte 
nia stosunków dvnlomatvcznvch mie 

dzy Mongolską Republiką Ludową c 
Rumunią. 

Ambasador rumuński w Moskwie 
Bugicz zakomunikował ambasądoro· 
~'li Mongolskiej · Republiki Ludowej, 
ze rząd rumuński z całą gotown.Rci'ł 
orzvlmula te l>ron1tzvcfę. 



or spondenci robotniczy i chło cy 
żołni.erzami spraw7 pokoiu i budownictwa soeialistyeznego 

Przemówienie tow. premiera Józefa Cyrankiewicza~ wvgłoszone na I · zlocie· 
kraiowvm korespondentów robotniczych i chłopskich 

(Dokoó.ezeuie i:e 111r. 1) pi$ainile. listów do redaikcjiL Z tego co pc)(lvozym lud24e, kłónry awa~ cy I wee aa1adnfozeJ · reorganizacji. 
loderaJ4 w ten &posób do innyth ia- mówię, wcale nie wYnika. że kores~ źe prasa 111a. służyć do takiego poka.- Referaty prasowe nle 11ą od rekla­
kładów. A więc pisze o wyntkach pondentów smkać nal• wyłącznile ~ia. n.e<JeyWistości, jakie im od miarstwa, od formułowania zdawko­
wspóhaw-0dnicfwa pracy l to jest wśród fstnie.iącego .tuż i ~o powiada, a nłe ta.ldeJ, jaka ,fest, gdy wych wyja§nleń, które niczego nie 
ważne, bo tą drogą mobilizuje się ro aktywu spoleam.ego. Odwrotnie wla się ~ •. ~ nią nie :r:ia biurka, wyjaśniają. Kierownictwa instytucji, 

Czuiność - nafwy tszą 
zaletą dobrego 
korespondenta 

gły rozwG.fowt ruehu korespandm­
tów robotniczych I chlooskieb. -
Tow. Bierut mówił: 

botnłków innych zakładów pracy do śnie P®?Zez wyszukiwanie, organizo ale od s:..·ony iyc:ia, od d@łu i od gó urzędów, ministerstw powinny intere. .Korespt>nden* muszą być praw· 
r:większenia wysiłku dla lepszego, wa.nie sieci korespondentów talkie ry. Zdana się, że niektórzy • kierow sować się pracą swoich referatów pra dziwe, informacje muszą być ź.ródło 
uybnego l sprawniejszego wykonil· wśród luWlli dQltych<mia niepełnią.- ników urzędów czy in&tyłuoji w ra· sowych, pouciyć o·•~ ~wiednio referen we, pewne i sptawdzone. Korespon· 
nła planów produkcyjnych. A więc cych ~iln:vcb funkc.ii spoleamych, de ukuanła się krytycznej wzrnłan tów prasowych i same powiTJny za· dent mugi być niezależny, pawoła· 
pisze a pracy świetlic czy gazetek będzie się na. pn;y.szłość akłYW SPO~ ki w prasie, ozują się obrueni, za· niechać tego nonszalanckie1o stosun ny przez redakcję i pned nią · odl>o· 
iclennych na swym teranie. 0 pracy ł~y powiększać. czynają przeprowadzać doebodzenie, ku do korespondenta. ~o gazety, do wiedzialny. Musi kor~ystać z nie· 

„Trzeba przestrzegać, aby k1'Y 
tyka i samokrytyka, zarówno od 
góry jak i od dołu, nie była. dla 
wloJia. przez czynniki 1 osoby, 
których dotyczy, o Ue oc~i· 
ście nie posiada ona. charakteru 
jawnie wrogiej CzY ukrytej dJ· 
wersji. W tym celu otoczyć na· 
leży również odpowiednią opie· 
ką i wziąć w obronę przed ata­
kami wrogiego środowiska ko· 
respondentów prasy robotniczej 
i chłopskiej, zabezpieczyć. aby 
SYgnalizowane przez nich spo· 
strzelenia były wnikliwie ro-i· 
patrywane i załatwiane, w myśl 
interesów państwa I klasy robof 

oświatowef, o tworzeniu spółdzielni Od w Jaki sposób da.na wiadomość mo- krytyki. skrępowanej wolności słowa. Tylko 
produkcyjnych, o zasiewach - sio- powiedziałność za gła się WYdostać z ich pilnie strzeźo A już zupełnie ntedopuSZC'Z&lne są redakcja powinna decydować o tytn, ! 
wem o wszystkim, co uważa za istot- drukowane słowo nych podwórek, Gdy to potrafi!\ 11- takie metl,ldy, łak np. próbV wywie- co moie a co nie może być drukowa i 
11e. stalić, albo gdy po prostu wyezytają rania. nacisku na redakcje, aby nie ne, N> powinno być w inny sposób 

Ale równocześnie korespondent ma I to jest takie Jedno z ba.rdzo wa. nazwisko ko.respondenta w 1azecie, publikowały listów czy korespon<łen. za.łatwi.one. Korespondent musi być 
11zeroko otwarte uszy I oczy f tnfor- żnych zadań rozszerzania sieci ko· wówczas zaczyna się nagonka na ko cji niemiłych dla danego dygnitarza czujny na każdy przejaw działa.Ino• 
muje w sposób krytyc:my. Pisze więc respondentów, powłęks.zenia Ich licz relłl)ondenta. Wiecie wy na.Jlepief ze czy biurokraty, ści wroga klasowego. Nie wolno mu 
0 wszystkich brakach t nlcdociągnię- by. sweg-o doświadczenia, a nlektón;y z Mówię dziś w tym przemówieniu a.ni na chwilę zapominać o nakazie 
cłach, o bolączkach 1 potrzebach, o Mus imy kore&pondentowi dobrrze was odczuli na własnej skórze, że na waszym pierwszym zlocie bardzn czujności ,., swajej pracy. Korespon 
wy "'d h l d l k d h . letnie.ie .lesze.z"' w Po.Jsee dość liC7na V dent musi· rena-u--< natyAhm'-... 

rz„ zonyc u i om n.vw ac 1 praoują<:emu zaipe\Vnić StWObodę dziia " rluio przede w5zystkim o trudno- ...,.,._..., · " ._.„ 
niewypełnianiu przez organy, admini łania. Niesłycham.Je ważna ie5t "asa- re'l:erwii przeiył;ków starego u11h'o.ju. · . h . k ' k . N' . szybko, s.prawnie na każde wydane 

t ji 
- • u sc1ac , nil Ja ie napoty ·ac1e. ie mo ni4 ... tereni·e. Ni• mo•;.4, ~··vleka(". an1· 

I rac panstwowej i gospodarcze} da, że korespondent od.nnwi-·'- ,... wi"' " ' tk· h h y l "' " " ""'' ~• ~ 

niczeJ. wreszcie nagradza~ fl'JJ 
za za Jugi w pracy". 

h 
1Ą~1- · "'" ..._ ...., Ob " 0 .,., szys ·ic waszyc poz yw- ooi"gac· si~ ~ 1'nformowan1·em a-·eJ· 

swyc cbow,._.ow, o tch błędach i swoją. pi-acę, za swo•- notatk1' i ~-- ronimv ny ch i·ą "e . h ' . 'ę t k' „ "' ~ „ „„ 
b k h 

""" - os gm .ctac • me mowi a ·ze redakrJ'l··. nie ·•·olno mu porni1'ac· fa-
Partia l jej organy terenowe winny 

otaczać korespondentów na.j1roskliw· 
Sllą oplt'ką, ułatwiać im spehiianle o­
bowiązków, bronić przed zitllla.chami 
ze strony wroga klasowego i" ze stro· 
ny tycn, którzy lf)kają się krytyld l 

ra ac . · tykuly, za ich treść, za ich słuszność o pozytywnych przykładach dobrej k · •• 
Krytyka t samokrytyka, to potęiny pned redakcją, tylko przed redak· korespondentów współpracy różnych ittstvtucji, urzę· t.ow istotny(lb. Kore!Opon(łe.nt infor 

oręt w r<>'·a~h korespondento"w. Ni·e- oją, a nie przed kimkolw:lek Inn-'· · d k • dó k s d t · M' muje 
0 

p02ytywnycb osiągnięc-i~b „„ ~ .T•~ prze szw anam1 w z prasą, z ore pon en ami. o. i doś,viatlt'zenlach swero terenu. u· 
chaj nas to nie prr.eraża, że u kaMe- (oklaski). ' wł~ przede wszystkim o wypacze- pows7.eehnia je, ukazuje szerokim 
go korespondenta, rozpoczynającego Ważna. jest walka o tę zasadę i do i prześladowaniami nlach, o błędach, o prześladowaniu l"'leSZIJlm spMoby lepS2"..ej, sk1decz· 
swą pracę spotykamy· się przede pro~łe. tej 1asady do wszyst- korespondentów, dlatego, że w tej • • • • • i 
wszystkim Z krytyki\ tego, co się kich opornyc:i i kooserwatYWnie ... .., ze Strony WrOgÓW chwili węzłowym zagadnieniem jest nteJSZtlJ 

1 
raCJODaln ejszej pracy. Ko 

próbują ją storpedować. ~. 

„_. j ·1 h ~ •• .., 1 resnondent wsłucJrnJe się pilnie w 
uue e w fego polu widzenia. s ąeyc i>•uW. A więc n.ie odpowla- k k" wc ą.gnięcie do pracy Jak najszer· głosy oPinii robotnicze.i.J I chłopskiej 

To. dob~. Wrażliwość na zło do· ~~ korespondent a.ni przed starośtą, r-y ty I szych rzesz korespondentów i usunię na swym te..renle i przenosi .ie do ia 
Wielki ruch korespon­

dentów spełni swe 
doniosłe zadania s!Jrzezone jest zazwyczaj najsilniej- Jezeli skrytykuje sprawy w pnwieci.e, cie im z dro"l wszystkich przeszkód, zet;v. Koregpondent kontroluje d'.da· 

szą. podnietą. która wkłada pióro w ani przed bm'mistnem, jeżeli kryty- Są po urzędach i :zakładach pracy na jakie natrafiają ze strony biuro- lanie erganów wła-diy państw6wej i 
rękę poozą.tkującego korrespQDdenta.

1 

kuje &praWY w mieście, czy miastecz tacy panow,ie, którzy nie znoszą kry- krafów, wro"ów krytyki, ludzi złej n.})ara.tn gospodarcugo na SWYID te-
Jeieli potrafi on zaobserwować to ku, anł przed dyrektorem za.kładu tyki, boją się jej, jak diabeł święco· woli i wrogów klasoWTchl (Oklaski) · K " j 
rl"'· oceni' j t - 1• ' d- '- ji t czy fabr ki · · li tr--+-k · reme. orespon„ent reagu f' na wszy Gdv. te wszystkie warunki b"d"' 

..., · e e ....... a.zac re ..... c , o Y • Je2le -:T"" uje spr&• nej wody. Tacy panowie po;usz1 nk1e. Korespondent robotniczy 1 chłopslci stkiP bolączki. błędy i braki, kryty· spełnione. gdy podJ'ęte zost-„. kro"' Id„ 
spełnia pO'.iyteczną ze wszech mda.r wy w zakładzie prac.y, ani J>l"Zed ra- bo i ziemię, by zaknebłowir.:: usta iy f t "clśl ł kuJ'e · · k j · odki d ~.,, 
funkcdę, niezbędną w ust.roju demo dą zakładową,. tyce, by się wykręcić od odp0wie- es " e zw ązany z terenem swo- Je 1 ws azu e sr zara ze· dla ich spełnienia. ruch koresponden-
'-- -.~ ludo•""J, o-----'"cfe krytykG , , . jej pracy. On widzi litdzi I ich spra· nia du. Podchodzi do tl'go zagadnie to'w b'"dzi·e miał zapewnione pomy,-<l· 
.........,„, „~ v".rw..,. g Kores-ń-.ta-"' · · dzialnosci. by policzyc su~ z krytyka· b · dni ł bł" ś i T n·a lft'.,.. • od k t · „ ~ 
łi$ musi być krytyką, pozytywną, kry 'J!'V'll"&"u•GWll musimy zapew„ . wy Ili ezposre e , 1sko. o . yłko i „.,,ycz,n1e, nwsze p · . ą, em wt ne możliwoścJ rozwojowe, będzie 
tyką zrodzoną z se:rdecenej troski 

0 
nic ma.kshnum nie.zależnośca od szy. mi. wtedy może być pełnowartościowym dsenta interesów Państwa Lutlowe. m!Sgł spełnić swe doniosłe zadania.. 

dóbro n„.,..,..,.,.
0 

PaństwG Lud,,,,.,..."'G f kan i komende.rowanfa. nim przez ko Znamy więc wypadki, kiedy za· korespondentem. Ale dobry koreapon iro i sprawy budownictwa soojalisty B . • j k 
~-.. „ ~„ ...., g0:kolwil'k. przy równoczesnej Sed· miast zbadać sprawę i zadość .uczy· dent nie może ograniczyć swego pola eznego. Korespoodent nigdy nie kie 

0 
wazua 

1 
zaszczytna jest mis a o-

powollzenie naszych planów pollty- nak wailce o wzmocnienie n kores• nić słusznym zarzutom i uzasadnio- widzenia do soraw wlasnego tylko nde sit w swej P~Y motywami o- respondentów prasy robQtntczej 
1 

mnycb i gospoda.rczych. Jeżeli koi:es !>ondenta POO'llUµa odpowiiedzialno· nej krytyce, panowie tacy zaczynajit Wal'Sztatu pracy, własneąo zakładu, sob'istymł. chłopskiej w Polsce Ludowej, Oni to 
pondent dostr:rera, że ktoś lub coś Set za.. t~ oo pisze. Naszym za&lniem reakcję na ogloszonra "rytyk"' od po· własnej budowli, własne1' spółdzielni - ·korespondenci robotniczy 

1 chłop• 
sto.i z taldcb czy innych powodów będ b -~ „ "" ,.. "' d scy - !Il\ ogniwem wiążącym Partię . 
na przeszkodzie skuteca;nej reallza<:ji Zl& 2'i3, ezinecey„ nłeza.leżno§ć ko I sznkiwanla korespondenta., który 'la• pro ukcyjnej, czy gromady. Kore- Korespondent musi t Państwo Ludowe najśclślef' z masą.-
na.szych planów i za.mien:eń, jdeli re~mulentom, waJozy~ o tę ni814Iei kłócił im błogi spokój dygnttarsko· spondent musi równocześnie uważnie mt pracującymi. Przez nieb dociera 
pisze 

0 
tym do redakcji, jeżeli ta po no;ic! a waszym za.dain1em Jest wzma biurokratyczny, Próbują wywrzeć na śledzić w swojej gazecie, co się dzie- się uczyć bez przerwy najszybdet głos robotnłczef . 1 chłop· 

ribada.niu · 
5
.,.-.wy podn.;,,. _„_ do o~ u S:lebie poamcle odpowied'lllal nitn aw;\ zemstę, skłonić do odwoła· ft\ w całym kraju, musi być świadom, 1.: j · · hl. 

wiadomości -pu-bliozrł"'', i: d~;';any nośm Z'& to. co pi~! (oklaski). nia iarzutow, zmusić do milczenia. czym w danej chwili żyje cały kraj. Po to, aby kÓrespondent mógł co- s.ue opimi pu icznej. Dzięltj nim mo 
...., Z taki kl d J-'· Musi wi"zać spraw swego terenu z I . • ort "'-· ć . t żemy więc wsłuchiwać się w ten głos, 

jest pierwsey i najważniejszy kr~ Korespondenci" ź ódł namy pr.iy a , ..... sprawa "" raz ep1eJ. en...,wa się we wuys • szybko nań reagować, lepiej zaspo. 
na dr-Odze do usunłęcla błędów, bra - r O tow. Za.Chera, korespondenta „Gazę- wielkimi sprawami, którymi żyje ca- kich za.wilyeb spra:waeh, musi się koić dążenia 1 potrzeby 1 ufnwać bo-
ków l bolączek. Mołna bowiem &ku· talentów ty Robotniczej", który 1a napisanie ly kraj - ze sprawą budowania SO· siale kształcić i podnosili podom łączki mas. · 
teeznie ~c zło tylko wtedy, dzi·enni·karsk·ch krytyc$llej korespondencji zoatal cjalizmu, ze spra'W;\ walki o pokój - swojej wiedzy pollityC1lllej, musł 00• 0 prasie, 0 prop1Jgan„-'e -(\. 
gdy zostanie ODO uja.wnione. I przez dyrekcję zakładu przesunięty i pod tym kątem widzenia podchodzić raz głębiej 01>auowywać zasady mar wił tow. Lenin: ,,Nasi p~c1;;u_ 

Konieczność dokład­
nego sprawdzania 

informacji 
J~t oczywiście obowiązkiem re­

dakcji dokładnie spm.wdzić za.nuty 
i krytykę swego korespondenta. Nie 
można tolerować, by pub.Ucamie ro:&­
głaszane były zaNUty niesprawdzo­
ne, a co gorsza za.rzuty fa.łszyWe. Ta 
kie za.rzuty są krzywdzą.ce, gtlll'ZeJ .._ 
są szkodliwe Pł'zede wszystklim· dla.. 
tego, że podrywają zaufa.nie do ga· 
zety, do jej ważnej funkcji - kon­
tro.U społecf.illeJ. Dlatego redakcJa 
musd m1iec zorpniwwa.ny aparat 
kontroli, musi być w kontaikcłe z 
właściw;vmi władzami i baC1ZYć, by 
korespondent nie nadużył zaufania 
publicznego. Tylko, że i od redakeJi 
trzeba wYma.gać sprawności w tej 
dziedzinie, bo sprawdzanie, które 
pNOOiąga się zbyt długo, oma.cza ezę 
sto pognebanie sprawy. 

Kmespondent musi ze swej stro­
ny pamlętać o ogrGllUlej odpowie­
cbia.lnoścl, która na mm ciąży. 

Jego zarzuty, czy pochwały -to 
obojętne - mUS'lą być bez.względnie 
prawdciwe, opairte na dokładnym 
zbadaniu sprawy. Nie wolno tu się o 
pierać na pogłoska.eh c:z.y plotkadl, 
na tym „oo ludzie mówią". Kores· 
pendent powinien pisać tak Jak on 
wldzł, powinien pisać szczene t z 
pasJą., pfJwinlen slę kierować jedynie 
slusznośeią sprawy, powinien, gdy 
krytykuje, a ta.kże gdy pisze poeyty­
wnde, podawać wiadomości spraw­
dzone, w formie przemyślanej. Ko­
respondentowi nie w<>lno kierować 
się w podawaniu wiad-0mości, w kry 
tyce ozy poohwała.cb osobisttmt synt 
pa.'tl111mJ czy animozjami. 

Biada Jednak, jezeli ktoś uzbrojo 
ny w legitymację korespondenta I w 
bezpośredni di)Stęp do p.rasy, używa 
tej swojej pozycji dla osobistych ce 
lć Wszelkich takich koresponden· 
tów Partia i my, będziemy 
traiktować jako szkodników i wy· 
ciągać w stosunku do nich jak naj· 
surowsr ' konsekweneije! (oklaski). 

Dobór klasowy 
kadr korespondentów 
Dlatąo też tak ważny jest klaso­

wy dobór korespondent6w spośród 
najlepszych l11dzii klasy robotntcuj, 
spośród najlepszych ohłopów mało i 
średnfo!l'olnych, spośród najlepszej 
części inteligencji pracującej. Ważny 
jest dobór spośród najbardziej akty 
wnyeh ludzi, wyrobionych i uśwla· 
domionycJJ politycznie, nie ulegają· 
cych podszeptom wroga. 

Nie 1za;wsrt..e decydować wi1I1J11y ezy. 
&to d2lieinnika1rs:kie CllY lLteraokie. ta 
lenity. Oceywiścle, mają O:M swoje 
zna<:2eniie. Ale prey doboc/Zle kores· 
p()lldeUJtów winna decydować przede 
wszystkim postawa l aktywność lllO 
lec:ma. przy ceym wystarczy na po• 
matek, jełeli ta aktywność społoo.z• 
~ • uiawnia s: ~ na raelle t:vlko UOPl'Z&.Z 

T.meba pamiętać, że kor&-pondenOi do ciężkiej, specjalnie dla niogo ·wy· do spraw swego terenu. lulmm - Ienhd:zmu l oomz lepJe.j cy pl'zyznawalf, żeś'my dokona.U 
tobótuiozy 1 chłOIP.$ICY 00 wielki re• szukana) pracy. Dzięki czujności o~ , stosować Je w swej pra.cy. Kor~ cudów w dziedzinie prapa\Jandy:. 
zerwuaa sił społecznych, jak rów- ganizacjl partyjnej, dzięki pomocy re Doniosła rola kores- dent musi zdobY!Jać wiethę ogólni\. Nie należy tego rozumieć w sen. 
nlet talent' _.,_, "·--•-'-1.. kH dakcjt, która dowiedziała się. co słę musi dbać o swój .fęzyik, musi wal· 1 · 

. OW ....,,eon""""'""""'"• w• dz j Z h pondenta W a' kCJ~J~ .......,Ć % Jliech]u.<··'--em j.......:r,.,. OW""""· S e zewnętrzn~rm, tzn. łe jeSf 
re mogą przy odpowiedniej !1>1"8eJ" ze ie e z korespondentem, tow. ac er ~~" 

1 
8!i „„„w '<''J'"" .r~~ wielu agitatorów, żeśmy udruko 

strony macierzystej redake.ji służyć zajął z powrotem swoje stanowisko, obrony pokoju mus Ue2Y~ ę na. najlepszych wzo· wali wiele papieru. Należy to ro--
jako źródło odnawiania naszych kadr a na zmianę dyrektor został usunięty . radl polskit>i pnbhe~kl, musł ozer zumieć od strony wewn'ltrmeJ, 
redakcyjnych. ~ tym cennfej· ze stanowiska! (Oklaski}. Oto dziś cała Polska żyje pod zna ~ ze wwaniałyeh ~ów_ rad:rlec- ie ta prawda, która była w tej 
sze, że klasowo nam nadbardziej od- Znamy wypadek tow. Moszcza. ko- kiem wielkiej akcji obrony pokoju. f '· Mu.si U,,czyć się pisae 0 spra· agitacji, docierała do chłopów, 
powiadające i związane bezpośred· respondenta z Głównych Warszta· Przystępujemy do masowej. zbiórki wacl1 na.Jta-uwiłejnych, ałe tak p?o- do wsxystkich ludzi 1 od tej praw 
nfo z terenem. Km-espondencd robot tów l'lapraw przy Dolnośląskich War pod}>isów pod a.peiem sztokholmskiej sto. a.by go wszy1Cy r1m1młeli •• ~o- dy niepodobna się zasłonić", 
niczy t chłopsey to ta.kie źródło kadi' sztatach Przemysłu Węglowego, któ· s~sji światowego Komitetu Obroit· .resp.ondent musi ~ę uczyć, U<JZYC l je • ~ tej prawdy socjalistycżnej Jeste• 
d?Jiałamy spoleoznyeh i partyjnych. ry z powodu szykan administracji t:a ~ow Pokoju. W całym kraju powsta ~ raz uczy4\l ,ok:laskd). sc1e wy, korespondenci, zołnierzamL 
Trzeba tylko umieć l choleć z niego pisanie krytycznych notatek, zmu:izo- Ją lokalne Komitety Obrońcqw Po- (Oklaski). 
czerpać, trzeba dokonywać właści- ny był zrezygnować z prac.y w tym koju. Jest ich jnż dziś blisko 25 tys., Obowiązki redakcji Oczywiście wleci- dobrze, mając 
wej selekcJL zakładzie. Tow. Moszcz jednak me- a z kaźdym dniem liczba ta rośnie. 1 b ' cz~to do czynienia z wrogiem klaso. 

Korespondenci 
działacze społeczni 

Ko:reSipOndent robotniC1Z.y czy ohłop 
ski. m.anący za sobą iuż doświadcze 
nie i cieszący się d!IJlęki swej pracy 
autorytetem wśród towarzyszy pra 
cy I miejscowt"J ludnościł - to repre 
zentant g~ty na danym terenie, 
to równocześnie cbiałaez społemny, 
który mote i powinien odegrać wła 
śclwą rolę na swym terenie. Musi 
on umieć wyzyskać sw6J a.utorytet. 
mwił &lułyć pomocą ł radą w pra· 
ca.eh społecznych i polityctllllycb te• 
RllU. 

Głos korespondenta 
nie może być bagateli­
zowany przez nikogo! 

Na.pi®aln:ie lro.resipondencji czy ll­
stu do redakcji nie wycirerpuje jed­
nak bynajmniej ~y. To jest do­
piero poozątek. Ale taAtże nle wyczer 
puJ.e sprawy ogł087i0nie koresponden 
cji, ezy listu w r~eC!le. To dopiero 
nastepny krok. Kolej tę-a.z na właścl 
wą re~kcję ze strony tych wseyst. 
kich, których dana korespondencja 
czy list dotyczy i tutaj doehodzlmy 
do ndba.Tdzlej istotnej spra,wy, Nie 
może być takiej sytull.{Jji, ażeby wy· 
stą.pienie ko.respondenta. czy llst czy 
telnika przebrzmiały be!& eeha. Mu· 
si nastą.pic odpowiedź. Obo"l\><iązkiem 
redakcji jest dopiinowa-0, 8'by taka 
odpowiedź łstot,nle np.stą.piła i to w 
określonym terminie. Następnym na 
szyrn zadaniem, a to Jest przede 
\vszystkim mda.nfo władz pań1>two­
wych. rad na.rodowych, wsz:vsłkich 
urzęd6w, instytueji, zak~adów, fa· 
bryk - jest zisźozepić 'WSzystkim 
poczucie odpowiedzialności, sooJalL 
styc.my !'tył ustosunkowania slę d-0 
airtykułów, km-espondenoji, nota.tek, 
omawiających bolą.ezki terenowe, 
błędy pracy ·poszczególnycb ·organów 
i wskaizują,oycb często środkł zarad­
cze. Otóż trzeba powiedzieć, le dale 
ko nam wszystkim do tego, żeby za• 
painmv-' taki &ocda.listyczny $tył pn 
cy z guetą i korespondentami. 
Wciąi jeszcze w niektórych organach 
ą.paratu państwowego pa.nuje rekla• 
mlalrski stosunek do prasy. s~ więc 
u nas w ai>aracle państilv&WJm i r111 

słusznie położył uszy po sobie i nie Ta wielka, dmłiosła akoja mobilizuje WO ee wym, że nie wszyscy naszą prasę ko. 
zawiadomił redakcji! do walki o pokój wszystkich ludzi korespondento' w chają. Na pewno nie kocha je1· mię• 

dobrej woli bez· różnicy przekonań po d d 
Znamy wypadek z tow. Andrzejew litycznych, członków I>artii i beapar zynj arto ow1a reakcja. Ale :i:aszczyt• 

ską, korespondentką z PZPB Nr 8, t j __, Korespondentęm opiekuje się w ne es pos annictwo dziennikarzy so-
która została przesunięta do Centrali Y ~ych, wierzący eh i nie wierzących, sposób przemyślany redakcja. Pozo cjałistycznvch i koresnondentów ro­
ódzieżowej na stanowisko referenta męzczyzn, kobiet i młodzieży. W ta· staje z nim w ścisłym kontakcie, botniczo-cbłopsklch. Ich praca - to 
socjalnego, bo bywają i takie posu· kim momene~e jest rzecz!} jasną, że instruuje go, walczy o jego swobo- br•terstwo z dziennikarzami radzłec• 

, nięcfa, że się przenosi korespondenta korespondenci robotniczy i chłopscy dę dzlałalwości, broni przed próba- kiJni, z d1ien11ikarzamt krajów demo· 

Z Jednego zakładu do innego, Tam w muszą zwr~clć 87.Czególną uwagę na · kracjl lud_ow.ej, z dziennikarzami p~ 
P d 

. sprhwy związane z tą akcj11r na ich mi zastraszema I zdławienia wolno st~powy d · ..­
ZPB była ona aktywną. przo uiącą terenie. ~luszą śledzić powstawanie ścl słowa. Redakcja reaguje na każ .. , ~1 l emokratycznymi kra• 

korespondentką. Potem redakcja prze · d . ł In „ . { d"' krzywd"" wyrządzoną korespon· 1ow kapllallstycznych, z dziennika• 
stała od niej ot"""'mywae materia-..-. 1 zia a osc miejscowych 1 omite· ~ "' r_zami, walczącymi • '"eh samych, co 

·-1 •r tów Obrońców Pokoju, informować 0 denłowi, redakcja sprawdza materiał 
Dlaczegol Bo inspektor kontroli w ich osiągnięciach, krytykować błędy korespondenta, ocenia go 1 w odpo- 1 my szeregach o posteu, o sprawę ro 
Centrali Odzieżowej oświadczył jej, . b k' , , . wiedniej formie pod~je do druku. bolniczą i o pokój! (Oklaski) , 
. k . 1 ra a, a rownoczesnle, jako ludzie „ w 
ze zadnać orespondencja 1':.1e może świadomi wagi tej akcji, muszą przy Redakcja baczy, aby za.interesowane t , ~· zgromadzeni na tej sali, jer 
się uka.za. bez jego kontro łożyć ręk~ do jej rozw&ju na swym czynniki reagowały szybko ł skrupu s ese1e J>r:iedstawicielami wielotysię· 

Znamy nawet takie fakty, że nie- t · , la.tnie na każdy •los korespondenta .czn~j mas_y koresP-OndentQw całego 
którzy biurokraci oróbowali uciec się ~rerue, muezą pomagac przy tworze " 1..-raJU. Dziś reprezentu1'ec1·e 12.000 

d k ł d mu Komitetów Obrony Pokoju, wspie I każdy lłsł czytelnika. Wywiera na. 
po s rzyd a prokuratora i tam o- rać je swą radą, pomagać w pr:icy. clsk na opieszałyr.h, by zadośćuczy- JJracownikó.w naszej }}rasy zwiQza-
~hoddzić swoich źle pojętłych praw pna Dlatego, że korespondent robotniczy nili swemu obowiązkowi reagowania nych. najści~lej z terenem.' Wierzy· 
, r? ze sądowej. Tak by 0 z tow. 0

5
• i chłopski to równocześnie aktywista na wystąpieriła korespondentów. Re my, ~e. do przyszłego zlotu liez1a ta· 

sp1echem, którego biurokraci z PZG . k. b d~J•cj• dba. 0 poAnlesi'enle ""zlO"'"U wzrosm znakomicie, że sieć kores· 
i li d. N ś · d czu3ny na ws:'.yst 1e potrze y t erenu "'• „ ... ,... .... d ' c ągnę pod są a szczę cie są Y • • • . • • k . . ideoloaieznego, wiedzy ogólnej 1 fa.· pon entow ciaśniej i silniej oplecie 

rozumiej!\ już swoje obowiązki i te• 1 zyrncy Jego sprawami 1 a ·c1amt, a „. cały kra)·, dot rze do każdego zakładu 
d j ilk t nie tylko bierny obserwator, który ehowej korespondentów i przyspo· 

go ro za u pieniaczy w k u ypo- d •. . . . . !labi'o Ich do tepsz6„0 spełnlani"n pracy, na każdli budowę, do każdej 
h k h kt , ·1 li ' ci za owaia się re1estrowamem b1eżą· "' c..., •• • • • wyc wyro ac , ore me s e spo. h - s„,..,0h funkcJ·i·. wsi. 1. spo.łd.zielni, produkcyjne1·, do 

b „ t ć h , 1 cyc wydarzeń w takim czy innym •• „ k d so nosc czy a w waszyc p1smac l, 11.z e1 mleJscowosc1 - sło,uem ws~„ 

t l Ó 
k:rytycznym oświetleniu. d ,, uy 

po rakiowa i w odpowieclni spos b. WszYstkie organy władz państwo- zie t~m. gdzie buduje się dziś w 
Ale chodzi nie tylko o le jaskrawe wych i administraeji gospodarczej Polsce socjalizm. A to znaczy do każ 
przypadki nadużycia władzy lub sta- Sieć korespondentów reagują. natychmiast na wystąpienia dego, najbardziej odległego za' ·~tka 
nowiska, bo tak należy nazwać te nie musi pokrwć teren korespondentów, udzielają. wyjaś~ naszej Ojczyzny! (oklaski). 
dopuszczalne wystąpienia przeciwko J nień. przeprowadzają samokrytycz· Praca wasza jest odpowiedzialna i 
słusznej krytyce. całego kraju ną ocenę błędów i niedociągnięć. trudna. Ale wyniki jej mają tak „. 
Bywają także i inne sposoby rea· Zastosowują środki celem Ich usu· gromne zn;ic:ienie dla całego pań• 

gowania na krytykę. Bywa i tak, ze Towarzysze! Ten pierwszy zlot ko- nięcia. Natychmiast Informują re· s.twa, dln naszego budownict,va soeja 
winowatca kładzie uszy po sobie, respondentów robotniczych i chłop· c1akcję o przedsięw'riętych krokac}). hstY_cznego, że warto nie szczędzić 
przełyka gorzką pif!ułkę krytykl. lby skich z całej Polski jest ważnynt wy wysiłków i trudó w. Chcę zar. ~wnić 

d · · h. 1 W tadnym wypadku nie wolno or , 
wa milczeniem całą sprawę i dalej arze~em w rozwoJU rnc u . ·ores- was: ".·iedzcie, że partia, rzą-1 prass 

d t · z h -1 . · ganom władzy państwowej i admini b "' 
robi swoje. Uważa, że lepiej sp1·awę pon en ow. a c w1 e rozpocznie się ro. otmczo-chłopska, że każdy robot:' 

t · 1· d k · N · · stracji gospodarczej przemilcuć czy 
przemilczel!, czas zrobi swoje i wszys na e1 sa 1 ys ·us1a. ' astąp1 wym1a· mk i chłop, każdy świadomy obywa· 

I d · · d • · d - „ h lekceważYć głosu korespondenta, a cy zapomną, jeżeli redakcja '!pr11wy na pog ą ow i osw1a czen z rozny -:. tel śledzi waszą pracę z gorącą: sym 
nie pilnuje. tereaów, różnych środowisk, z roz- tym bardziej czynić prób krępowa· patią i szczerym zainteresowaniem, 

" h k D nia jego działalności, zastraszania. · 
IstnieJ·e wa:eszcie ti'!Ze,.; także nie- ma1tyc stron naszego i·aiu. a ona ze to, co piszecie, J'est dla nas wszyst 

""" · t i· · .... t · ł dl lub zmuszania do milczenia, czy od ,_, 1 b 
<fnn<uSl2lCZa.lny, s.nosób f"'"'"OWa•ni.a na n1ewą P iwie uvgaty ł'lll wie:, a U• iuc' ezcennym materiałem.· dla na· 
~,,. ·.- ........,, 1 · · · · wołania .zarzutów. 

zarzuty krytyczne korespondentów. epszerua 1 usprawnienia metod wa· !IZf'j pracy, jest orężem w naszej wal 
To są owe „urzędowe sprostowania", szej pracy, przyczyni sję do lepsze· Tego rodzaju postępowanie pocią~ ce z wrogiem klasowym - z siła.· 
nadsyłane redakcjom w odpowiedzi go wykorzystania waszych korespon nie za sobą na.jsurowsze konsekweu mi reakcji rodzimej i zagranicznej, 
na ogłoszone korespondencje t Usty. dencji pnez. redakcje, przez partię, cje. Towarzy!lz Stalin mówił: jest środkiem wciągania mas do rzą• 
Celuj ... w tym zwłaszcza referaty pra przez władz,e p·aństwowe i nasz apa dzenia krajem, 3'est orężem walki o „ t d „Prześladowanie robotnicz:ych 
sowe r6żnycb instytuc1·t. Te referatu, ra gospo arczy. Polsl1ę Soc3'alistyczn<>. (oklaski). 

1 Ab d 1 ezy wiejskich korespondentów „ 
a zdarza si'" to i w niektórych resor- Y a szy rozwój ruchu korespon I w tym przekonaniu, towarzysze, „ d t' b ł · b · jest barbareyństwem, przeżyt-
tach palistwowrch, ~ważają, ~e ~"Y· en ow Y zapewniony, potrze a 1e· klem burżuazyjn:vch obyczajów życzę wam, ~n ze~rany ll! i P?Jlrzez 
starczy odpowiet'Jzłec redakcji dłu· dnak spełnienia sz.eregu warunków . . , " . was przekazurn te zyczema w1eloty• 
gbn, możl,lwie zawiłym wywotlem, podstawowych. , ~=~e~t:: P=::!~a:·~~~:; sięcznej masie korespondentów, sta· 
który oczywiście nic nie wyjaśnia. J!s~ze raz je PO'Ytorzę. "ako bazban: ństwo i b ęcbiemy nowiąeych ważną część składową wła 

Otói takle pojmowanie za.dat\ refe. Siec korespondentow musi J.WkrYć J • • Y . „ ę dzy ludowej w Polsce - życzę wani 
rat6w prasowych pnez kierowników I cały kraj. Korespondenci muszą pisać w admmistraeji tępić • (oklask il jak najlepszych wyników w 1 aszeJ 
instytucji jest z gruntu fałszywe. Re- stale i regularnie. !Y.sać ?JW!ętle, ja·. Pamiętać będziemy o tym, co tow. I pięknej i odpowiedzialnej pracy w bu 
f~raty prasowe - I tego będziemy sno i .Prz_Ystępni.e., Opero'fćar. faktami , Błeruł mówił raa Ill Plenum KC, I ~ownictwie socjalistycznym. (hnC211~ 
pilnowaó - mu•Ea zmienić stvl ura· - un1kac ogolnikow. , ~ k.tl1"'eim ucnwab' te,k bardzo oomo· 1 dłuirotrwałe oklaski). 

, 
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Kronika Pabianic 
W ilNJEJSZE TELEFONY: 

O właściwą kontrolę podjętych · zobowiązań w ~J;~:!~~r-~~~zego 
już cza u istniefe Gimnazjum 

Komitet PZPR: 
4 - Sekretariat 

2S9 - I sekretarz 
'15 - II sekretarz 

. Dlaczego ,,tróJ.ki kontrolne'' prze rwały pra. c•? ~:/~1ak~~;y k~~~w~!Mk~~:;:rh '! hulnikow. Warto zaznaczyc, 

O -- Straż fożarna' 
6 - Kom. „Służby Polsce" 
~3 - PZPB 
68 - Komisariat M. O. 
66 - Zarząd :Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd :Miejsld ZMP 
213 - Telegraf _ ' 
215 - Pogorowie :PCK. 

KINA: 

Okres prze<lnrn jo~ 'Y wypełnio 
ny był potężną falą zobowią· 
zań; którymi świat pracy witał 
robotnicze święto - dzień I Ma 
ja, Poważna ich część, były to 
zobowtązanlą długofalowe, zo 
bo\\·j~z11nią, mówiące o przed -
terminowym realizowaniu rocz 
nych planów produkcyjnych, zo 
powiąząnia, mówi<)ce o utrzyma 
niu wyda ino.:ci poszczególnych 
robotników, czy poszczególnych 
zespołó\y pr~ez ~zere~ mi~sięcy, 
na okreslooe1 wystJ!<osci. 

Ale nie tylko w zobowiąza­
niach Pierwszomajowych pod.cj-

Kino „Robotnik'~ - „Piędź zie- mqwa no się takich czv innych 
mi" ~ filtn produkcji węgierskiej. osięgnic.ć. W zakłacl•ach prze­

• "' * 
Kin& „ROBOTNIK" wyświe· 

t1a. film prod. radzieckiej pt 
• .Ziemia woła". Dla młodzieży 
dozwolony. 

mysłowych Tomaszowa, człon· 
kowie załóg- podejmowali rów­
nież 7.obowiązania feszcze nrzed 
akcją pierwszomajową, zobowiąza 
nia ..,... będące odpowiedzią na 
\Ver.wania rzucone, czy to przez 
tow. Markiewkę, czy tow. Wala 
szc:zylrn. 

Reda.keja „Głosu Pabi&nic": I teraz spytajmy, czy należy 
Armii Czerwonej 1~. tel. 287., cie kontrol'!lje się, lub pomaga 

kontrolować przebieg wypęłnia· 

nia zobowiązań, jakie zostały 
pqdjętc? 

Odpowiedź, niestety, nie będzie 
~adowalająca. 
Już w okresie prze<lma jowym 

trzeba bylo \Vi€le wysiłku, by u~ 
zyskać dane, dotyczące przebie· 
gu akcji zobowil)zań Pierwsw· 
ma fowych. Realizacja zobowlą 
zań nie była kontrolowana na bie 
żąco i dopiero powołanie do ży. 
cla „trójek kontrolnych" zezwo 
liło na uzyskanie i podsumowa 
nie wyników przedm~ jowej ak 
cji. 

by każdego dnia można było się 
orientować, czy przypadający 
wycinek produkcii został zreali­
zowany, czy ktoś nie pozostaje 
w tyle, a jeśli w tyle pozostaje 
- by . móc przeanalizować przy 
czyny tego i szukać środtków za 
radczych. Niestety, nie widać, aby 
próbowano akcję kontroli prowa 
dzić w jakiś zorganizowany ipo 
sób. 

Obecnie powracamy do dawne 
go stanu, w którym w zakończeniu 
miesiąca będziemy mogli mówić o 
tym, czy plan wraz z zobowiąza 
niami został wykonany, czy 
też nic, ale i wtedy tylko w wy 
niku globalnego podsumowania 
produkcji całe i załogi, a bez kan 
troii wykonania indywidualnych 
zobowiąza1l. 

Wydaje się, że spr;nvy tej nie 
wolno pozostawiać w obecnym 
stanic. Organiz::icje partyjne. ra 
dy z1kładowe, grupy zwiazkowe 
- winny zagadnieniem tym za· 
jąć sie \\'reszcie. Karygod·n m 
jest pi·zecież stan, w którym 
poza kimś. z oddziału planowa 
nia, nikt więcej ni-e wie, jak są 

realizowane przyjęte przez zalo iż jest to tego typu pierwsze 
gę 7,obowiązania, a taki stan, gimnazjum w Polsce. Nauka w 
niestety, notujemy w tej chwili szl<0le trwa pięć lat. Obecnie is 
na bardzo wielu jeszcze zakładach tnieją tylko 2 klasy, w których 
pracy. J~śli tkacz zoboWiązał ksztalci się okol<> 80 uc~niów, po 
się realizować swą bazę akordo chod.zącvch z różnych stron Pol 
wą w tylu, a tylu procentach, to ski, a rekrutujących się prze\J,ftlŻ 
on sam, jego majster, jego kole nie z warstw robotniczych. Po 
dzy winni wiedzieć, c1ly przYrze skoticzeniu 3 lat gimnazjum, ab 
czenia dotrzymuj9 czy też nie solwenci otrzymują dyplomy 
dotrzymuje. A jeśli nie - do dla czeladnicze, zaś po ukończeniu 
czego? . liceum, świadectwa dojrzałości 

Pamiętać należy o tym, że tył oraz dyplomy techników hutni • 
ko ścisła kqntrola pod jętych zo czych. Absolwenci szkół mają 
bowiąza11, analizowanie osiąga - prawo wstępu na wyższe uczel 
nych wyników zezwoli na wła nie, 
ściwą ich realizację. Nauka w Gimnazjum Sildar 

Sprawa posobu przeprowad7.a sl<lm trwa· przed Pn!udolem i po 
nia kontroli - to już zagad'nio p;>łu<l'nfu. W godzrnach pn~d 
ni a wewnętrzne poszczególnych· P?ludnjowych oqbywa ją sle lek­
zakładów, choć doświadczenia cie z prr.edmlotow ogóln~k ztał 
i na tym odcinku winny być mi~ cących oraz z teor.ii, zw11)zan~ 
dzv pnszczególnvmi zakładami z fachem, po południu !11!odzlez 
"'Ymienione. Naiważniejszym od?)'.Wa ~raktyl<c w . ~.1otrkow • 
jest w każdym bądź razie j<!dno: sk1e1 hucie „Hortens1a • 
by ta kontrola była. I o tym prze Robotnicy „Horten ji", chcąc 
de wszystkim nasze zakładowe przyjść z pomocą rnło<lziciy -
organizacje partyjne 111uszą pa I oddali do ich u7.ytku jed'ną wan 
miętać. nę, która jrd miejscem ćwiczeń 

(l) praktycznych. (0) 

Akcja samokształceniowa 
nauczycielstwa piotrk owskie10 

daje pomyślne r ezultaty 

Ale i wtedy zagadnienie kon 
tron nie było postawione w spo· 
sób właściwy. Ogranicwno się w 
większoścł przypadków do pod~ 
mimowani11 o~ólnvch osiąttnięć pro 

dukc •jnych, a rzadziej śledzono 
za re:dizaci~ zobowiazań poje· 
dyńczych zespołów, czy poszcze­
gólnych członków załogi. Po I 
Ma ja „trójki kontrolne" zaprze­
stały swych prac, wychodząc 

widać z założenia, że obecnie już 
kontrQJa przyji;itych zobowią_ • 

zaii jest zbyteczna, no bo nikt na 
razie nle żąda sprawozdań z 
realizacji „Czynu Majowego.". 

Z . działalności Z Z K w Piotrkowie 
Fakt, iż przyjęte zobowiązania 

· iainicjowana w roku ubieałym czych, jak i szkól podstawowych o- rozciągają się na okres wielu 
przez t'owiatov....,.- Oddział ZNP 11k.cja raz przedszkoli miesięcy - "'ymaga <lalszel' mo 
1amoksitałceniowa wśród nauc1yciel· 'a kwiecień wykładane są nastę- bilizac ii sił, wymaga. sta ef ~ 
1twa plotrkowskie!'.fn roTll.'iia •ię pet• pu,j re przedmioty: materializm dia· 1 syst~n~atycznel .. kontro_lt . l~o~tr?h 
lllYŚln.ie, Przv zarządile Powiatowvm lektyczny historyczny, filozoficzny i na kazdym odcmku l kazd~m 

. . ' . szczeblu: tak na szczeblu cało· 
Oddziału ~NP w Piotrkowie powoła• h1sto_n~ ru~u robotniczego. Dla nau ści zak adu, całości produkcji, 
ftY został instruktor szkoleniowy. Za C:lVClt'h sikoł podstaW0\\1'Ch, przed· jak . na szczeblach oddziałów, 
daniem instruktora }est czuwanil" nad 

1 
s!:koli i nanrzycieli szkól 7;iworlo· gru~, zespołów i poszczególnych 

l)rawi.dlowością i sprawnym działa· wych do powyż'szego programu do· szereg-owych - robotników pro 
.Ue~ poszczególn ~h zespołów szko· chodzi je0 zcze 7agarlni!'nil! przebudo· dukcyjnych. 
ten1owych w tereme. których -:- ~!1 wy ustroju wsi polski!'j' ze szcze9ól- Jeden z naszych korespond'en 
t~renfe ~Owfaf_u, pfotrkow_skte!fO !Słnte DVffi UW:Z:CJ}ędnieniem potrzeb iipÓł· tÓW fabr 'Cl.nYCh rZUCi/ ITTVŚ) za 
ft! w: teJ chwil! ~2. AkCJa szkolt!nlo· dzielni produkcvjnych i PGR. prowadzeni' tablic na k'tórvch 

- prow•dzona Jest wedłuq progra· . . . cl 'b . .·· . 
eu Zarządu Głównego ZNP, tak dla O,tatn10_ od.były się ~a _kmsach eg- WVpl 'Y\:ano. by zo O\\!lijlam.a I 
IJauezycit:lł szkól średnich oqóJno· :i:emin " \Vymld egzamtnow były po· ich reahzac Ję. Po to. by mozna 
lm:takąc •eh, zawodow •eh, i . rolni· myślne. przeprowadzać samokontrolę. 

\V koi'icu kwidnia b.r. odbyty 
się \\' Warszawie obrady ·.valne 
go km jowego z jazd u delegatciw 
Z\\'ią:zku Zawodj,Wego Pract:wni 
ków {(olejowych, poś Wl~:;one 
podsumowaniu dotychcza ·<:wych 
oslągni~ć Z\\'iązku i wyborom 
nowych władz . Na zjazrl ten u· 
dała sie między innymi 4··csobo 
wa delegacja piotrkowskich dzia 
!acz · z wi:izkowych. W na jbliż· 
~zym czasie zorganizowane zo 
stana w Piotrkowie z~'.lrania 
spra\vozdawczc, na których 11-

cze · tnicy zjazdu zaznaiomią 
piotrkowskich kolejarzy z t<una· 
tern obrad na zjeździe. 

Działalność Zwiazku Za wo~lo­
wcgo i·olejarzy \v Piolrkowic 

Kłopoty przy budowie „G i g anta" 
Szwankuje zaopatrzenie techniczne - brak dokumentacji opóźnia budowę bocznicy 

Przed niedawnym czasem po- rownictwo nadzoru budowlanego nich dniach kierownictwo budo- materiałów budowlanych przywo 
i;uszyliśmy .sprawę ;prowadzonych stwierdza, że jest słaba nadzie,ia, wy zwróciło się ponownie o jak żony jest przez PKS. Pochłania 
!Obót iprzy budowie „Giganta". aby był on dotrzymany. Powo- najszybsie przysłanie maszyn i to olbrzymie sumy, które obcią­
Szly one żółwim tempem, brak by dem tego j~st brak odpowiedniej środków technicznych. Należało żają fundusz budowy. Gdyby bu 
ło odpowiedniej · ilo~ci maszyn, ilości sprzętu do mechanizacji by. aby odpowiednie czynniki za dowa bocznicy ukończona była we 
właściwego toru do kolejki wąsko- transportu i mechanizacji robót. jęły się przyspieszeniem dostawy wcześnirtjszym terminie, to ma­
torowej - prace wykonywane Sprzęt ten miał być dostarczony koniecznego sprzętu techniczne- teriały budowlane mogłyby być 
były prymitywnymi środkami. przez Dyrekcję Terenową Przed- go. Dyrekcja w Warszawie nieza bezpośrednio przesłane koleją na 
Nadmieniliśmy równocześnie; że siębiorstwa Budowy Zakładów - leżnie od przydziału ś1:odków tech teren budowy. co nie tylko :poważ 
obecnie personel zatrudniony przy już ''"" bieżącym okresie. nicznych winna zainteresować się nie zmniejszyło by koszty, ale rów 
budowie przeszedł pod zarząd Odczuwa się brak odpowiedniej bliżej sprawą reorganizacji me- nież przyspieszyło by dostawę sa-
Przedsiębiorstwa Budowy Zakla- ilości wózków t.zw. ,,wywrotek", tod pracy na budowie. mych materiałów. 
dów (Dyrekcja Terenowa, w War brak dostatecznej ilości szyn do Istnieje jeszcze jedna bolączka, Już blisko rok temu, FAMEG 
szawie), w związku z czym należy wąskotorowej kolejki, wywożącej która, chociaż pośrednia. również (właściwa nazwa zakładów przy­
się spodziewać, że sytuacja na od- ziemię. Pożądane było by rów- opóźnia przygotowanie terenu fa- szłego „Giganta") zwróciła się do 
cinku zaopatrzenia technicznego nież sprowadzenie na teren budo brycznego pod budowę zakładu. Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
ulegnł·t) poprawie i przyspieszy się wy jeszc1e jednej lokomotywy,, Jest ruą brak dokumantacji tech- stwowych w Łodzi o wykonanie do 
tempo przygotowania terenu pod dzięki czemu przyspieszyło by się nicznej do budowy bocznicy kole- kumcntacji technicznej, bez któ-
budowę. Tę samą nadzieję żywili roboty niwelacyjne. W ostat jowej. Jak dotychczas, transport rej Państwowe Przedsiębiorstwo 
przede wszystkim zatrudnieni ;przy Robót Komunikacyjnych. prowa-
budowie pracownicy. z • 'k I I k k• dzące budowę bocznicy nie może 

Obecnie minął już okrągły mie • Wlę szo no persone e ars I przeprowadzić robót. Dotychczas 
aiąc od tej chwili i stwierdzić na- dokumentacja techniczna nie 
leży, że Dyrekcrja Terenowa szpitala w Radomsku jest opracowana i z tego powodu 
Przedsiębiorstwa Budowy Zakła- budowa bocznicy jest opóźniona, 
dów nh~ wykazała większego za- o kata~trofalnej wprost sytuacji l zali się dojeżd1.ać do Radomska. Są a transport pochłania poważne su 

. interesowania obiektem b~dowy, J;orl wzqlędem bri!kU lekarzy na tere· to: dyrektor szpitala Ubezpieczalni my. 
niż poprzednie Przedsiębiorstwo nie Radomska donosiła 1' uż prasa. Społec1na1· w Piotrkowic - dr Fcr· w · · k" · · 
B d sprawie teJ 1erown1ctwo ro 

u owy Fundamentów i Budowy Brak jest chirurqa, a w s:r.pitalu po- dynand Krauss. dyrektor szpitala bót kilkakrotnie interweniowało 
Maszyn z dyrekcją w Krakowie. wialowym dział chirurgiczny pozo· Mierl7.vkomunillnecm w Piotrkowie -
i że roboty nie o wiele posunęły staje na opiece absolwentów medy· dr Róźvcki i dr Olszowski. do DOKP-ł,ódź, jednak jak do­
się naprzód. Co gorsza. plan pra- cyny. Ni!'zależnie od teqo, staraniem dy· tychcza!'> bez skutku. Na każdą in­
ey w kwietniu wykonany zostal Dvrekcja Ubezoieczalni Społecznej rekcji piotrkowskiej Ubezpieczalni terwencję składano przyrzeczenie, 

w Piotrkowie, która działalnością Społecznej. będzie do Radomska do· ze już w najbliższym czasie do­
zaledwie W 70 proc. Jest uzasa· swą obeimnjf' także miasto i powiat łeżd7.ał rf'ntqenolog dr Stanisław Prv· kumentacja zostanie sporządzona, 
dniona o~awa .. że zale!!łości te tru radomszcza11ski, zawarła umowę z 3 br. z Piotrkowa, celem dokonywania że do wykończenia jej brakuja już 
dno b~dz1e zlikwidować. tekarwmi z teren11 Piotrkowa, specja 'Zdi~ć rentgenologicznych J prześwie· · · I C 

Termin ukoóczenia pewnej par listami cllirurctami , którzv zohowią- tleń . mewie e. zas jednak mija. a 
tił robót przv przy~otowanh.t fnn- j · dokumentacji technicznej jak nie 

szła w okresie minionym, w czte 
rech zasad:-Jicz vch kierunkach: 
ZZK propago\\:ar i orgamvnval 
akcję współzawodnictwa, tl';,sz • 
czył się i popierał ruch now~tor 
ski, prowadził szeroko zakritio­
ną akcję oocjalną. ci·bał o podnie 
~ienie pozlomu ideologicznego 
członków Związku, 

Na akcję socjalną W:Ydatkowa 
no w Piotrkowie w roku 1949 
ponad IO miln. zł. Znaczna czę~ć 
tej sumy przeznaczona została 
na kolonię dla dzieci kolejarzy, 
(z których skorzy tało 220 dzie 
ci), na przedszkole, (do którego u 
cz~· szcz ało 70 dziec.i) i na stację 
Opieki nad Mntką I Dzieckiem. 
Trn ~ lrn władz 7.Wiązko\\' :'-'Ch by 
la t a kże prawa czvtelnictwa. 
\V roh1 194!1 liczba ksinżck v.· 
bihliotecc zzr wzrosła ó 400 eg 
zemplarl.y. 
Poważn) mi osi ągnię,ciami po 

~ zczycić s ię może Związek w pro 
pagowaniu rac jonaliza torst wa. 
\Vplynelo dzięki temu wiele po 
m rluw no\\'a tor·kich, którvch 
za'stnsowanie umożliwilo między 
innymi z\\'ięl< . zenie dobowego 
p:zeliicgu parowozów, ilości lfr 
lometrów, przejeżdżanych bez 
pluk;-inia kotła, co w kon:;ekwen 
cji daJo poważne oszczedności. 

Dzialałno~ć Związku Zawodo­
wego Pracowników Kolejowych 
w Piotrkowic, zmierzająca do 
spopuhiryzownnia idei współza· 

wodnidwa, przyniosła bodajże 
na jbogaL zy plon: we współza­
wodnktwie prar;y bierze ud'Ział 
obecnie ponad 95 procent ogółu 
pracowników kolejowych w 
Piotrko\Yie. W dniu 1 Ma/·a1 70 
przodowników pracy-ko c1arzy 
otrzymało dyplomy, a robotnik, 
Józef Preder otrzymał odznakę 
przodownika pracy. Wspomnieć 
tu też nrileżv o zobowiązaniach 
długofnlowych, pod !~tych przez 
załogi parowozowni. 

Przebieg Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasv w Piotrkowie 

Ty lzie1i O~wlal)L... r iążki 
Prasy dobiegł końca. 

i 

W ciągu Tyg{ldnia na uliC'ach 
mia.sta urz adw ne Il\ łv slobka z 
ksia7.karni. obs ługi\\;aiie przez 
młodzież. noski z gazetami ude 
korowane b} łY transparentami 
z hasł,1mi. \\'i!ryn · k · ięgarr'i 
bogato wyposażone w k~iążki 
o różnej treści , a wystawy ksią 
żek w Pow. i Miejskiej Bibliote 
ce cieszyły się clużą frekwencją. 
\V zakładach pracy zorganizowa 
no odczyty i pogadanki, a w sali 
im . Kili11skiego urzl).d'zona zo­
stała w ub. czwartek przez Miej 
"ki Komitet Obywatelski Tygqd· 
nia Oświaty, Książki i Prasy, 
~per.jalna akademia, na któr-ej 
m. in. wystąpi! „Zespół żywego 
Słowr.". 

Udz iał • •• party jnych organ1zac11 
w przygotowaniu siewów w iosennych 

Do pomyslnego zakończenia Organizacje terenow{'J PZPR 
siewów wio „ennycb w powic.cie w powiecie pintrko\ sldm ~acie­
piotrkowskim przyczyniły "ię śnily współpracę ze Ziednoczo­

nym Stronnictwem L Jdowv;n i 
walnie organizacje partyjne na· Związkiem Samopamocy Chłop. 
szego terenu. skięi. Szczególna trosic~ Partii 

Walka o pomyślny przebieg otoczona była spraw.i 01 a-.virłlo­
siewów jest walką o wyższą pro wego rozr]ziału zaoża siewne· 
dukcję rolniczą. a tym samym, go, nawozów i wszel'~iei innej 
o podwyższenie dob· obnu ·mas pornocy, udzielanej przez Pań­
pracujących. Stąd rrozumialy siwo mało i średnrorclnvm chlo 
staje się Ud'ział POSlCZt>gólnych pom. Dzięki temu, ud:iło się unik 
ogn:w naszej Partii. ,,.,. orzVP-oto nąć wypadków nrzccnwytywania 
waniu naieżytego przebiegu"' sie kredytów przez bogaczy wiej 
wów. Komitet Powiatowy w ~kich. Z pomyślnym rezultatem 
Piotrkowie, .v:;;~ystkie Gminne zwalczalv nasze organizacje par 
Komitety, or~ariizacfe oodstawo tylne wszell<ie obi a •vy biu··okra 
we w gromac1<ich, Pań~t\vowych tyzmu, które mogłyby w konsek 
Gospodarstwach Rolnvch w TOR wencfi wpłynąć na opńź11lenie 
itd. sk.ierowały całą ~wą u~vagę dost.aw. Taka dzia::llMśr organi 
na rea!J~pwan1e ~adan. zwt::p;a-

1 
zacii partyjnvch, zadecydowała 

nvch z siewem w10senny111. o udanvch siewach. (S) 

Oe;łoszenia drobne 

damentu pod budowę naznac:r.ony Of• było, tak nie ma. 
był na dzień 31 sierpnia br„ Kie- iarna praca Spodziewamy się, źe i w tym 

wypadku winny interweniować L k 
czynn iki nadrzędne. e arze p·ot k 

radomszczańskich z .M p .:. owców Robotnicy Fabryk 'M~bli Gię- I r owa 
ZGUBlONO legit • . Ubezple 
czalni Spol., na nazwisko 
WardA Władydaw, Piotr­
ków Tryb., Aleja 3 Maja 
Nr 4. 88 

ZGINĄł.. pie9 wllc:mr cłem 
no-szary. Proszę zglosi6 
Roosevelta 9, wynagrodzę. 
Piotrków Tryb. 87 

SKRAD!iONO legityma­
cję koltjowt, bilet roczny 
Wołoea Edward. 1>ooata Do 
hl'oń, J6 

. . . tych w Radomsku z niecierpliwo- d I dł 
Wiele spośród radomszczańskich ślusarski,, składaj~cy się ~ r?znych ścią oczekują. kiedy nareszcie ro- po 1"ę •• ugofalowe "7obow1"qzan•1a 

kół ZMP·owskich wykazać się może narzędzi 1 wręczyli go druzyme bar·. b t · f •j · k . -.. 
poważną pracą na odcinku społecz- cerskiej przy szkole podstawowej 0 Y ~iw~ ac) ne .zostaną ~ on-
nym. Między innymi do .takich zali· Nr 4 w Radomsku. cz?n,e 1 k~ed:v załozony będzię ka Lekarze piotrkowscy, zachęce· 
czvć należy koło ZMP przy szkole ZMP·owcy ze szkoły przemysłowej m1en węg1elm: pod budow~ przy- n.i przez lekarzy z terenu Wielu 
przemysłowej w Radomsku. pracują wydatnie na odcinku kultu· szłych zakhldow. w których wa- I . . · 

Ekipa montażowa tego koła prze· ralnym organizując w powiecie od- runki pracy będą zupełni~ inne ma, na spec1alnym odbytym ze 
prowadziła szereg remontów w ośrod c~yty, imp~ezy artystyczne _Hp. O~t~t niż w dotychczasowych pomiesz„ braniu. poci·ięli dłu12·ofalowe zobo 
ku maszynowym w gminie Zielona mo zorqamzowali _oni w k1lk . mieJ· czeniach fabrycznych. wiązania Koło zw zaw Prac. 
Dąbrowa. Wyremontowano 3 siewni· scowośc1ach powiatu radornszczań· Dl t . dz' . . · . • • 
kl i 3 kośiarki oraz dorobiono nowe skiego 9 kół ZMP.owskich. żywo in· . a .ego t~z .spo iewać się na- Słuzby Zdrowia przy Ubezpje-
części do innych maszyn rolniczych. teresują się również gazetkami śelen kl-~y, ze wyzeJ. iporu~zone ,?oląct· czalni Społecznej w Piotrkowie 
zn&jdu1ącyc:b się w tym oArodku. nyrnł. Na o~tatnl konkurs ogólnokra- 1 przy _budowie _.,q.1ganta znaj. . ' 

Ponadto przyszli fachowcy własny· I jowy wysłali do Warsu.wv 8 anfltek dą nalezyty oddzw1ęk u właści· które zrzesza niemal wszystkich 
mi środkami skolliołetowali warsztat ściennvch. • wvch czvnników. lekarz.y z terenu Piotrk0wa i DO 

wjatu, opracowało już plan pra 
cy. W terenie lekarze będ<! 
wyjeżdżać do tych wsi, których 
mieszkańcy byli dotychcza~ 
oozbawieni opieki lekarskiej. 

W akcfi tef przede wszystkim, 
na Pierwszy plan wysunięte zosta 
ły spółdzielnie produkcyjne oraz 
.PGE.. 
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fLe sportu 

iPod Nclrodo.wyc~ 
sportowe; Louzi · · 

Biegów 
upłynął wczoraj dzień 
znakiem 

Co pisało praso łódzko w' dniu B mo1'0 1930 Liczne tysiące biegaczek i biega~ w PARKU PONIATOWSKIEGO r czy startowało wczoraj w Ło- Spowity w świeżo rozkwitła zie-

SAMOBOJSTWO BEZROBOTNEJ I żaru. Spłonęło 14 zagród chłopskich ~ w Biegach ~a~odowych. Na bo leń drzew i krzewów Park Ponia-

rza pójść raczej w ślady Pronie~'1 c1ć sie mo.lc wielumd „sławami , te· 
czówny niż Słomczewskiej. - śli d1~dzj " sport. ·sabczakówua, 

w drugiej grupie tego samegt> Dobrc-\volski, Wdo,Fczyk, ~o wy­
wieku zw-yciężyła Barbara 'l\/Iilczar chowankąwie tej szkoły , Nie~te~y. 
ska, uczennica kl. I E, uzyskujq_c wczo{aj „sław" tych zabrakło na·· star 
czas 1,40. I ona biegla po raz pierw cie, gdyż wybitni sportowcy tef s:$.o 
Srt.Y , w życiu i również pociąga ją ty '~ n~grodę za swe · wyniki wyje· 
więcej od lekkoatletyki sport pływa t:hall do Poznania na zwiedzenie . Wy-

NAUCZYCIELKI Jedno dziecko w wieku lali- 6 znal~ · u ŁKS . Włoirmaraa, we ..,vcize~ towskiego przed godziną 8 rano roz 
Nauczycielka języka francuskie- zło śmierć w płomieniach. snych g~~zmach rann~ch, stanęlf brzmiewał już nie tylko gwarem 

go, - ·23 - letnia Teresa Jadwiga O Jla ' star ie czło;ik0';'1e Zrzeszen zbudzonego ze snu ptactwa, ale i... 
lesniewiczówna - popełniła samo- UCIECZKA ZE STUDZIE:ti'JCA Sportowych Związkow Zawado- gwarem uczennic VII Szkoły Han-
bójstwo, skacząc z trzeciego .piętra Z „zakładu 'poprawczego" w Stu l' ·wych z „Włókniarzem" na czele, w dlowej, które pierwsze stanęły 
domu przy ul. Andrzeja 7. Powo- dzieńcu uciekło 17 młodych pensJ"' 1 Parku Ludowym ?d stror:y ~olesia wczoraj na starcie. Pod czerwonym 
dem desperackiego ·kroku był brak nariuszy, nie mogąc znieść potwor- I pozostałe zrzeszenla z Umą 1 Ogm transparentem z napisem „Start 
lekcji, a co za tym idzie brak środ- nego wprost ti:aktowania przez d0- · wem na czele, w Parku Ludowym Biegu Narodowego" stanęła pierv:-

~. ~~. 

ków do życia (Głos Potanny). zorców. i od strony Zdrowia studenci wyż- sza grupa l5 i 16 latek. · I szych uczelni, w Parku 3 Maja i 
EKSl\'IISJA SZICOŁY ZIEl\'IIA DRŻY W PERSJI Parku Sienkiewicza _ uczniowie Wzdłuż trasy, liczącej 500 metrów, 

ROMlJALDA PRZYBYLAK TŁUMY MŁODZIEŻY PRZY MEClE . 
Przy diwiękacll marsza kolumna 

POLUBIŁA LEKKOATLETYKĘ 140 biegaczy szykuje się do ;;tartu. 
W grupie trzeciej tego samego Przy mecie zebrały się już tłurnv mło 

rocznika triumfowała Romuald:t dzieży , nauczycielstwa z Komitetem 
Przybylak uzyskujac ten sam czas Rodzicielskim' i dyrektorem, inż. Ja· 
co jej kol~żanka z i E _ 1,40 m. vJ rz~bil'lskim . n~ czele. Stolik sędziow· 
przeciwieństwie do SwYCh poprze- ski . ochramaJą sznury. Porządek na 

W ·sądzie grodzkim odbyła się Podczas trzęsienia ziemi, którę i ~rednich szkót ogólnokształcących, p.o obu jej stronach ustawiły się u-
rozprawa o _eksmisję szkoły powsze nawiedziło szereg okręgów, PeFSJl, ~w Parku Julianów - młodzież czennice, aby zagrzewi>ć >W<> koleżan 
chnej, mieszczącej się przy ul. 1 - zginęło ponad trzy tysiące osób. rszkół podstawowych, na. Placu :i ki do walki o Odznakę Spra'\vnośC'i 
Maja 40. „KOMPRESJA WYDATKóW ' Maja - wojsko, w Parku Helenow Fizycznei Wśród uczp1„,·„ ił"""<t7.ega 

Właściciel domu, żądający eksmi BUD1:ETOWYOll" ! :-- zs. „Gwardia" i 'l.vreszcie na bo my wiele starszych pań nauczycie-
sji szkoły - uzyskał odpowiedni na : isku przy szkole na Księżym Mły. lek, które :,irzypatrn 'ą się walce 
kaz oc}. ,władz sądowych. Czy doj- Z powo<lu nikłych wpływów skarbo nie i w Parku Poniatowskiecro ... S1Wych wychowa•nek i gratulują tynn, 

dnich koleżanek zwyciężczyni tej mecie w:zor~wy. , 
grupy startowała już w Biegu Nara I . Startu3e pierwsza grupa chł. opeow. 
dowym w roku ubiegłym i polubiła I B.iec bę~ą. trasą, wyznaczoną c~orą­
l~kkoatle~ykę. . Wprawdzie jeszcze j g1e~kam1 i wskaz~waną Pfzez por:ząO 
me trenuJe JeJ systematycznie, ale k.ov; ych: Pada strzał. 30. b~eg~czy roz 
obiecuje nam, że jeszcze nieraz uj- ciąg3: się , na I?rzestr~e.m ]akichs 100 

dzie do takiego skandalu, żeby szko wych władze zarządziły ponowną. uczniowie szkół zawodowych."' które piierwSJZJe pJ"ZYl:'m-•<>'~ do me-ty. 
łę ""'rzuc· ać n b k? t · „kompresję wydatków budżetowych" . „„ a ru . - zapy UJe Liczne rzesze młodych sportow- -„Głos- Poranny''. Nastąpią dalsze ograniczenia WYiat_ - SABINA OGINSKA PIERWSZA 

ków i redukcje urzędników. ·ców; podążające na start biegów, wi PRZERYWA TASMĘ rzymy ją na starcie biegów. metr?w 1 , w~rotce. g1me nam na za-
. . . kręcie. \i\• krotce Jednak ukazu Ją się WRZENIE REWOLUCYJNE W HISZPANII CYKLON NAD TEXASEM tał wczoraj w całej swej krasie roz W grupie pierwszej pierwsza 

Po9, powyższym tytułem „Głos I-o Nad Texasem szalał w ostatnich l słonieczniony poranek majowy przerywa taśmę nie zagrożona przez 
W grupie starszy~h. dziewcząt (od białe sylwetki zawodników po dru· 

17 do 18 lat) z~ycięzyły: Irena Dę- giej stronie parku: Orkiestra podej­
bowsk: (1,41)_ i , Danu~a Załubska muje tusz. Liczne dłonie widzów slda 
(1.'4.~), 'N grupie zas ,,pa:r:ue.n na wy~a- dają się do oklasków. Zwycięzcą 
nm/ (19-25 lat) Kazimiera Bocian pierwszej grupy jest 16-letni Jerzy 
(1,46). C~otowski, a jego czas na 1.006" ine· 

t·anny" donosi o wzrastającym dniach straszliwy cyklon, ofiarą Któ j Il7.ieii bude.iJ ::;ię pogodny. zapowti:a- żadną z koleżanek Sabina Ogińska 
wciąż wrzeniu w miastach hiszpan rego padło t1siące domów .. rest pu- I dając .,gorąco". na S1.Z.częście jednak uczennica kl. I C, w czasie 1.43 m. 
skich. Wrzenie wśród studentów po nad 200 zabitych. · - [ ntle ~- - ·· ·yał dąć lekki wiaiterrek, I 15-letnia Sabinka biegała po raz 
ciągnęło za sobą ruch rewolucyjny 16 TYSlĘ;CY SKAZAi~YCH któr:r nf.ósł ochłodę bforącym udz.iiał pierwszy, ale juź pok.-och!lła sport, 
w wojsku, który zogniskował się w Pod· tytułem ,.Chleba dla najbied- w b~~gach. a szczególnie pływanie_ toteż . zamie Ogółem, z VlI Szkoły Handlowej traw wynosi 2,53 m. . 

koszarach huzarów. Kilku genera- · , łów zw~óciło się do króla z propozy mej.s.zych' - „Głos Poraillny" wzy· 
cją ponovinegd wprowadzenia dy- wa d<> nie~lienia natychmiastowej po 
k t mocy 16 tysiącom be.7!rOQotnych, któ 
·ta ury. Uniwersytety w Barcelonie rzy od długiego czasu nie pobierrają 

i w Madrycie zostały zamknięte. żadnych zapomóg. Ludzie ei skazani 
POŻAR SWIERCZEWA są na śmierć głodową - pis·ze ga.ze 

Wieś świerczew w powiecie łas- ta - o ile nie przyjdzie się im z 
kim, została nawiedziona klęską po natychmiastową pomocą. 

KINA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) do domu" dla młodzieży godz. t6 

„soo cero" godz. 16, 18, 20 „świat się śmieje" godz. 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) :<TYLOWY (Kilińskiego 123) / 

„Pa.n Habetih odchodzi" „Za.ikazaine piosenki" 
go®' fi', 19, 21 , - _9'!JdZ. 18, 20 

BAJKA (Frąncisz.kańska Sl) SWIT (Bałucki Rynek 2) „Ludzie 
„Syrena" go~. 16, 18, 20 bez skrzydeł" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program TĘCZA (Piotrkowska 108) ,,Za sie-
aktualności krajowych i zagranicz• dmioma górami". i 
nyeh Nr 18" „Grabarze" - Nauka godz. 16.30, 18.30, 20,30 
i Teehmka 4-84, ,,Rośliny uw~do- TATRY (Sienkiewicza 40) 
żerne", ,,Kobiety w obronie :roko· „Konik Garbusek" godz. 16, 18, 20 
ju" - godz. ~. 16, 17, 18, 19, 20, 21 WISŁA (Daszyńskiego 1) 

f!EL - dla m~odzieży (Legionó't\' 2) „Zakochani są sami na świecie" 
„Szalony lotnik" godz. 11, 19, 21, film dla młodzieży 
gpdrz. 16, 18, .20. . niedozwolony 

~UZA (Pabianicka ~76) „P1*r;zucię" ,WŁó~~,tR~ <P,ró,ch.nika. l&~ '. 0 
godz.,. 1-8„ .. 21L~ -~ -~ _ _ ·~· __ ,_,Zaikoclit,tnf' są sann na św1ee~ 

.P0LO,NIA (Piotrkowska 67' ~ gqdz. 16.3o,lit30, 20,30; · "~ ~ 
,,'K.o:n~J;t· Beethovena" ' tilm.''Hla . mł9łizięży niędozwolony 
godz. 17, 19 ,)'.1 . ·WOLNOM (Napiórkowskiego· 16} ~· 

PRZEJ)WIOśNIE (żeroDlf.)kiego 76) „Strój galowy" godz. 16, 18, 20, ' 
„Młoda Gwardia" II seria film dozwolony od lat 16 
godz. 16, 18" 20 ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni• 

~WBOTNIK'·(Itili:ńskiego 1'78) cy bez vJiny" godz. 18, 20 
„Droga dtf sławy" godz. 18, .20 film dozwolony od lat 16 

ROMA (Rzgowska 84) ,;Dom na pu· 
stko-wiu" godz. 18, 20 

:REKORD (Rzgowska 2) „Pov,.Tót 

W.K.K.F. komunikuje ... 
Godz. l!J,30. - Z do~hczasowych 

danycll wyda, iż we wezo:ra jszych 
Biegach Narodowych na pierwsze 
miejsce wysuną.I się pomimo braku 

go w Łodzi 13. 722 w tym kobi.et 
3.169. Z li~by ogólnej stariujących 
na miasiia przypada 28.729. w tym 
kobiet 7.785, na wieś pr.zypada 
13.927 w tym kobiet 2.949. 

wzięło wczoraj udział w Ęiegu Nara· 
dowym około 400 dziewcząt. 

SZKOŁA 

TECHNICZNO - PRZEMYSŁOWA 
NA STARCIE 

Po dziewczętach, na starcie Biegu 
Narodowego w Parku Poniatowskie· 
go stanęła Szkoła PSTP (Państwowa 
S~zkola Techniczno - Przemysłowa). 
Gmpę Ucrzącą 740 .zawod'lliików (w 
tym małą giru,pkę dziewcząt) popro­
wadlZiiła Ilia stail't ork:ies·tt1a szko1na. 

NIE O REKORD WALCZYl.A 
MŁODZIEŻ 

etatowego ;wr ·" '·· ; nif-...,owołania 

jeszcze PKKF powfat Radomsko. 
Najsłabiej wypąilł powiat Bmezriny. 
Ogółem w terenie d7illła1noścl 
WKKF ł.ódź startowało 42.656 ucze­
stników w tym kobiet 10.734. Z te· 

BTak jes.z.me danych: powwt stle­
rad.z!ki, łowicki (brraik rz. 8 gmin wiej­
skich). seikolruiclwo podstawowe -
bra.ik dianych rz. teireillll szkół WieJ- W ub. roku w Mao::se.ach Jestlennych 

~ tak ę-rupa. za grupą walczyła na 
teJ s~eJ trasie. Zbliżała się już "po· 
ra. obiadowa, a w Parku Poniafow­
sk1ego ~a trasie J?iegu Narodowego 
trwała 1e~zc~e z!łcięta walka pomię­
dzy uczruami Gimnazjum Metalowe· 
go i innych łódzkich szkół zawado· 
wych. Walka nie o jakieś tam rekor· 
dy„ ale walka, mająca na celU 'dobro 
ogolne.. podniesienie sprawno~ci ii· 
zyczne3, wstępującego w żvcie mło­
dego pokolenia, od pracy które~o za­
leży przyszłość naszego Państwa Lu· 
do"'?"~go, .b~dtijącego ·nam poprzez u· 
s·trro3 S-OC•JOOSityczny lepB~ S1lleil&ś1.iiw 
szą przyszłośc. 

1 „ z. "Kr. · 

siki1cll. I szkoła ta zajęła I miejsce i po~czy-

H' Gottwaldowie 
Dział oficjalny ŁOZB 

Polacy na 2.--gim miejscu Komunik~t Nr:2i 
w klasyfikac"1i drużynowe1· znów wyszliśmy na 6 m1"e1"sce l. \Y~nacza s.i~ it:eirun:ni rt.,głQ~ń za '1.VodlnrlJkow do MllStrrz.oSl1lw Ju.niioró.w 

dół. Czołówka rozwinęła· tera.z za- <fila Oklrę,gu Łódrt.ikiego na ~· 195o 
GOTT\V ALDOWO (obsł. wł.). - Szósty etap Wyścigu Pokój u, 

podobnie, jak piąty, przyniósł szereg niespodzianek. Do miłych dla 
nas nale~y poprawa lokaty naszej drużyny, która wczoraj wysunęła · 

· się do prz'odu ,o dw.a. mie.j~ca . wypr;i:edzajl}c Poltłnię„,Francuską, Fran 
ęję U), Niemiecką Republikę .. ,Demo,kratyczną, ' fiqlandię i .. Tdeśt. · 

W klasyfikacji iudy;widuamej po ·,\'7&ór~'WY'ń1 eta.pi~l:EieszYW ,_.. 
Gottwaldowo (161 km.) narl.al H pierwmyin '" ń'tfej~" utrzymuje · się 
Duńczyk Emb~rg o 6 m i 44 sek. przed Ruziczkll (CSR) i Veselym 
(CSR). 

do dniia 20. v. 1950 :r. Zawodiy ()dlbe-
W1.10tną szybkość. Za plecami Cze- dą się w din. 24, 25 i 26 mada 1950 ii-. · 
ch~sl?;va~Ó'W, którzyczuli się teraz Miej.Sica. oobyoLa 

0

Sli·ę zalWIOdów .;fod~­
llaJbardzie, 1jJMie ie' wszYt-blm'Cli"za ~e ., 9,~ą,; W , n~fliP.t?-y;m ilromUIJJ!:k,aćie. 
wodn$ków~ pogążało . 3 Pol~kó'\V: Wrz~ \v~6w~ga~ .:1i,t1~z!l:k~v.~:;; 
siński, Gabrych i Sałyga. Ro7tpoczyna ..;_ Toma.sizów na dlLień' 10. VI. 1950 il:'. 

się finisz. Ze -świstem p1·zeszywanego 3.- Zeeiwala Siię na wyjalld w, an. 
powietrza wdziera się w uszy finiszu 7. V. 1950 il". drużyny ŁKS móknfa.-
. h k 

1 
d . ,

1 
. ma do Qpola, celem troze.grama rz.a-

l<>metrów w czołówce. podążało już 20 Jącyc o arzy coraz omos eJs<zy wo:dów to.waim·~'-~ch taim• • . 
t kl 

_„ , 1· . d . . .Y"""" e. ,~eos:zą 
kolarzy, w tym 5 Polaków. Defekty grzmo o a"""ow 1czme zgroma .zo· druz.y.ną ZKS Budowlami. . • 
jednak ,.;musiły wh.-rótce do pomsta nej ~ubliczności. Na białą taśmę me P.rzewo<liniozący M. ~I 
nia dwóch naszych chłopców: Yl~ndo ty pierwszy wpada Czechosłowak Ru Sekireilam J, Jamsze.wMi "' 
w i Siemińskiego. Młody Królikow- zic7Jka, za nim nasz rodak z Francji 
$ki, który dotychc-za.s najlepiej się Broni~aw Kłąbiiński i tuż niemal -;;a 
'jeszcze · trzymał z na:szych reprezen nim Wrzesiińsiki i Gabrych. · · ' ' I 

Progra1m950aurd.yc(ip·i0nn1!f-eddzz1_iaełne'k8) maja tantów, jechał wczoraj słabiej. Do- Organ r.óttzi:: ~=m.ltetu i w~~e- : 
skonale natomiast kręcili: Wrzesiń· NA MET]i: WPAD.Ą. RAZEM w6d~ego Komitetu PollkłeJ ~J•· · 

12.04 Dziennik. 13.30 Koncert. 14.00 ski, Gabrych i Sałyga, utrzymując 19 KOLARZY dnoczoneJ PartU RobetnlczęJ 
Audycja ZNP. 14.20 (Ł) Z twórczości BedaguJe: · ,_ 
Rymskij-Korsakowa. 14.55 Koncert się cały czas w czołówce. Po Ga~ychu na metę wpadło zwar KOLEGIUM - BEDAECYJNB. . 

solistów. 15.30 „Hallo, młodzi radio Tempo wczorajszego etapu było tą grupą 19 kolacr.·zy, których sklasy 'r •le U n:ra . 
amatorzy.". 15.55 Przegl. prasy liter. ostre. Przecie_ tnie wynosiło ono 38 f'k . · .J..: ik · · s· ltedaktor naczelny Ułl-lł 

3 ( K
. h "al l owano w JeuLLa-owym czasie. - ie- zastępca red. naczelt!ego .2U-2I 

16.00 Dziennik. 16. O Ł) „ im c Cl - km. na godzinę, a na odcinkach pła· miński przybył na metę 34, Królikow Sekretarz odpowiedZfa~ " !liMli-
bym zostać" - aud. dla dzieci wg. Dział partyjny ' · łlf.19 w. Majakowskiego. 

16
.
50 

(Ł) „Książ. skich przekraczało nawet 40 km. na ski Sil 1 Wandor 50. Dział korespondentów robd· .. 

ka w ręku każdego człowieka pz:acy" godzinę. n!czych l chłopsidcb oraz . · 
..._ reportaż z kiermaszów książko~ FRANCJA NA 11 MIEJSCU redaktorów gazetek 6cle!i· 

wych. 11.00 (Ł) Koncert ork. i. chóru Ruziczlm (CSR) zwycięzca wczoraj EMBORG I RUZICZKA Drużynowo etap VI wygrała Cze- o:!fbmutacli · -= 
rozgł. łódzkiej PR pod dyr, A. Tar·c szego etapń Ciew.tyn - Gottwaldowo. MAJĄ DEFEKTY Dział miejski I spertowy · · 25'41 
ski ego, z udz. I. Sti<załkowskiej _ chosłowacja przed Polską, Bułgarią., wewn. a t n ... 

A L 
"" · - ·

1
- · R · W • • D • • Dział ekonom1CZ117 aU:-i1 

mezzOiSOjpran ocaz . iUSw&a.-..Jn.vmp. wczorajs?:y etap, pomimo tego, że UJ'iarami defektów padli wceora.j umumą, ęgra1111 1 anią W czasie oztał rolny Uf..tl 
17.45 „Bracia-bohaterowie" P. b ł t k ·ooł · · · również Embarg (Dania) i Ruziczka. 0,1 sek: lepszym. Francja, uchodząca wewn. ł ' 

21'7·49) Ignatowa. Powieść dla młodz. 18.05 d 'dyb s osun :owohn~ ugi l pols1da ICSR). Pierwszy z n1'ch złan1ał \"1·.- za jednego z faworytów wyścigu u- Redakcja llOCD:t , ~ 
Odpowiedzi fali 49. 18.15 Muzyka i al „ o rą. naWJerzc mę, ze wzg ę u " Kolportal. 

Goldfa- pieśni w wykonaniu Kapeli Ludowej. na dość liezne wzniesienia, należał, dełki, a drugi zcentrował koło. Przy kończyła wczorajszy etap na 11 miej Utdt, PlotrltOwska '10, tel. m-22 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. .272·70) 

18.40 Wszechnica Radiowa. 19.00 Au- do cięż.kich. Wzdłd całej niemal tia pomocy swych rodaków szybko udało ' scu (! ). ~~i;i:ni~~~~'!ti: t.Odf., Piotr~= 
dycja dla wsi. 19.15 Koncert symf.· sy przejeżdżający kolarze byli im się dojść czołówki. Niespodziewa •ka lOła, teL 111-50 l Uł-'lS 
20.00 Dziennjk. 20.40 VI aud. z cyklu: . ł b · } 1. . F · OFIARY Wydawca BSW „Prasa" 

Ostatnie dni! Godz. 19.30 komedia ,,J. S. Bach". 21.30 Reportaż z VIIl świadkami spontanicznych manifesta me s a o Jec ia i wczoraJ rancuz1, Adr. Red.·. •6dt, Plo,rkow-'-' Ił. · · d b · · Dyrekcja Miejskiego P1·zedsięhiorHwa ... -· 
c. Goldoniego „Oberżystka". . Międzynar. Wvścigu Kolarsk. VV-wa cji, podkreślających braterstwo naro a ·wraz z nnni o rze B!lę trzymaJący D m-cle pl .... o. · - · 'N ? rogowego złożyła sumę zł 10.000, J'ako „ •. 

„LU'I JA" - Praga. 21.4:> Zapowiedź festiwalu dów pol~Idego 1· czechosfon,ackiego o· do te3· pory Polak z FrancJ'i Aleksan r· dl Druk. zakł. Grał. BSW ,,Prasa" 
( L P

,, k k 43) "' · " o iarę a osieroconych rodzin IJO pole:.. f.(id„ L "'wł 
u lOtr -ows -a 2 , słuchowisk.. 21.55 „Proszę do lustra"' . h . S1Zo n mostaiwę w wal der Sowa. głych czloukach PZPR. . '"' 

11 
" rkł 
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• teL !09-a. 

Teatr nieczynny. - aud. rozry:wk. 22.20 (Ł) Tydzień 11.1a~ no n~wmru 0 ą .„ Prenumerat11 preyJ~uJe 
· . · .„PINOKIO" sportu. łódzkiego - aud. w opr. red. ce o pokoJ. SERPENTYNAMI W DóL * 11 * L:::,Rucb" na konto P.K.o„_ 
· (u]. Nawrot 27, tel.135·74.) L. Szumlewskiego. 22;30 (Ł) Muzyka' , . I Koło Ligi Kobiet przy PZPB Nr 3 -am. . "·: 
Dziś, o godz. 12 widowisko pt. taneczna. 23.00 Ost~tnie wiadomości.' 5 POL~Kó"'. W .czO~ó~C~ . W odległosci .zo kim. od mf>ty szo OddziaJ ,,c'' wpłaca cl 12.952 ~ · · 

•• No;wa szata : króla". 23.15 Koncert solistow. Po przeJęchamu h."111mdu.es[ęcm kl sa serpentynami poczęła spadać w odbudowę Wairszawy. · · _ .. _ . D-1-10069 
ll!illlllllil• 11111 1111 1111 ; 1111111111111n111111m11 1 11111111111111m1111111~111lllUll11lll lllllł lllllllllfilllllllllllllJllllllllllllllllllllll llllUlllElllililllllilllllllllllil!llmlllllllllllll!llllllll~lllllllllll1lll!ill1llll.'1111111111111lllllllllllllljllilillllllll1111111ll!!llllillllll1llll1lllll1lN lllll llllllllnllll~lllllllllllll\ll !ll!' lllll~lllllłllllll ll lUllllGl lil llll'l ll ltl l ll l :J 'lllll ll ll l ll 1 ł l ll ill ll lll lUUl~lllillll lllli! lll lUl lll'i llll lilllllll illllllllllll! ll! l ll lll l il l lilll llll ill ll llll Hlllnl!llllllllUll'Elllll'll!ll~llll!l"l l" . . ·. • _ ·, • 1 • • • „111111111umn1 11111 1u11~1111111111111J111111111111111111.1111:11nmn1 

S Di•ows•i · 9) tłuszem, b. yła śmiechu warta. Wówczas na s:llkunh' powstała bly- 1 · nego z rY,baków zaczynała się już gangrena· ob d . ·.· ·_-·~ ·.-·· d 
• s~awiczni~ dżuma. Chó: zadż~ionych i kar~ka 0~1ic7on~ byłl kolan były ~zarawoczarnego koloru. . y Wle nogi 0az,, o 

B E R I B E R I 
na głupca-w. Jak opowiadał smdo, · dwukrotme uciekh się om Krętacz smdo doskonale wykorzystał zło · b · · ·.' - . 

' 

. - _ 111111m111111~lllllllllllllt:llllllll!łlllllH do tego. spos?b~ ipr~y wybrzeżll: Kanady i za każdym razem kuter ~eri. Wrzody i krosty, pokrywające ciała ~i~z~e 0 J~~-cber~-

.•Po dziesięciu minutach Japończycy zatrzymali motor i.· Ko­
!oskow w mną i K-0sicynem wspiął się na pokład szkuny, Był. 
oburz-ony bezczelnością Japończyków, i stairając się opanować, mó­
wił bardżo cicho, S~ndo syczał i cofał się tylem, kłaniając się fa k 
na~ręcony. , 

.;:,,.. Jak tam wasi... zadżumieni? - zapytał Kołoskow. 
- Dziękuję .. ~ Na pewno bairaZo źle ..• 
- Cóż, nie czekaliście na do:litora? 

. - Sa-a .... Umierać tu czy umierać w domu. Biedni; rybacy my-
f.leli, że wszystko jedno. 

Zaczął znowu stękać ,ale Kołoskow od razu go uspokoił. . 
- ~-no - powiedział sucho - przypuszczam, że do więzienia 

!J'/.acie bliżej niż do mogiły. _ 
Wkrótce nadszedł kuter z doktorem i wszystkie '.nasze wątpU.­

wości r.ozwiały się. Zadżumionych na szkunie było akurat tylu, 
ile n:a naszym kutrze było baletni~. 

Saitti. sindo przyznał się do oszustwa. Szkuna zauważyła kuter 
r 'D6iho. -a szvbkość starej skoruDR> ~on.IQ. ·CO. brzeli wt· 

patroluJący spieszme oddalał się od „Genzan-Maru". rako oznaki dżumy. · Y a ow, pr:z stawił 
:rrzech rybakó~v podc~as apelu nie wyszło. na p~kład. Lecz ~~ Koł~s~ow k.azał dać_ chorym makaronu, kawy, i masła. Nie 

byli to symulanci. Beri-beri - choroba b1edakow, częsty gosc ddknęh Jedz•enia. A kiedy sanitariusz znowu odwiedził· bak· 
o~edli ry_backich i szkun -: zwaliła .r~baków na maty; C~oroba talerze jakimś cudem okazały się w pomieszczeniu szypr~~ ow, 
~a-:- ~.siostra głodu. Zaśnnec~ny ryz 1 salon.a ryba, kt?r;vm1 ~tale , _ . - Ci ludzie nie przywykli do wystawnego jedzenia _powie-
zywią s1ę rybacy, doprowadza 1d1 do całkowitego wycienczema. ctz1ał spokojni.e sindo. · -

· Łowcy „Genzan-Maru" zachorowali jeszcze na wiosnę. Z po- Wieczorem podnieśli.śmy kotwicę i poprowadziliśmy Genzan- · 
ćZ!łtk~ st~rali się u.kry~ oznaki, be~i-b~ri, w:ykomJtjąc ~iężkie oba..: Maru" na post:ri:nek. Szkuna szła dobrowolne tuż za „Sntlałym". 
w1~ki naJemnych ł~wcow na rcwm z mnym1 rybakami. Lecz lu- Luk na .dziobie . był otwarty - pod pułapem wisiał . z~ony 
dzi~ na szktmach śpią na wspólnych matach, prawie że nago... ,,nietoperz". Stojąc przy nieforemnym kole sterowym widzialł~m 

Według pr~episów, chorych należało natychmiast wysadzić na bezna~iej.nie pokorne twarze chorych. ' 
ląd. lecz sindo obliczył, ile do końca sezonu rybacy będą mogli przy- Czekali. Byli zupełnie obojętni na wszystko . 
najmniej odpracować awans. Nadleciał wiatr. „Genzan-Maru" zaczęła się kołysać i r;--Ochy-

Dano im „lekką" pracę: przyczepiać przynętę do haczyków i tać dziobem naprzód. Cza,rny' maszt szkuny ()pisywał w niebie 
krajać złowioną rybę (oyzywiście, za połowę płacy zarobkowej). ósemki. Gwiazdy jedna po drugiej zrywały się z miedsca, IJ9ZO-

Uczciwle odpracowali gospoda~owi pół setki jen, jadło, skła· s~awiając migocący śliłd, padały w ciemne, smętnie szumiące morze 

d'1ąe7 sfę z suc~ego. wąt!usza . j kuxtki z. granatowej daby, a teraz O świcie zbliżył się „Śmiały". Przekazałem wartę Szyrokich. 
Cl~~1wie oczekiwa~1 konca ostatnie.go r~J~U .. Zapadłe ?CZ.Y i zmar; · przeniosł9,m sie na kuter i usnąłem jak zabity. 
twiałe kończyny śWlaQ_czyłY o tvm. ze k-oruec i_ćh był bliski. U .jed- iKONIEC) 


